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ŁOTYSZE ZAJĘLI POLSKA WYSPĘ. 
Interwencie K.O.P-u nie data rezultatu. 

Wilno, 15 stycznia. (Tel. wł.) Wiel­
kie wzburzenie w całym pasie pogra­
nicznym wywołało zajęcie przez Łoly-
szów wyspy Rynka, leżące? na jeziorze 
tej samej nazwy, które graniczy mie­
dzy Polska a Łotwa. Granica miedzy 
Polska a Łotwą jest dotychczas pro­
wizoryczna 1 w swoim czas?e po woj­
nie polsko-bolszewickie] Łotysze 

zajęli 6 pogranicznych gmin 
polskich, 

które zatrzymali w swem posiadaniu. 
Obecnie jednak samowola władz łotew 
sklch Idzie zadaleko. Ponieważ inter­
wencja miejscowego K. O. P u , b>ła 
bezskuteczna, zwrócono się do rządu, 
który podobno w najbliższych dniach 
przedsięweźmle kroki dyplomatyczne. 

Demor stracie podczas zawodów narciarskich 
Walka kompanji piechoty i żandarmerji 

z hitlerowcami. 

Pierwsza egzekucja w Austrii 
po wojnie. 

Wiedeń, 15 stycznia. Z Innsbrucka 
donoszą, że w czasie wczorajszych za­
wodów o mistrzostwa narciarskie w 
Hall (Tyrol) narodowi socjaliści 

urządzili demonstrację. 
Tłum, złożony z kilkuset osób, wznosił 
okrzyki „Heli Hitler" i śpiewał pleśni 
narodowo-socjal istyczne. W związku z 

tern starosta z Innsbrucka nakazał 
przerwać zawody. 

Żandarmeria i kompanja piechoty 
rozpędziły demonstrantów, aresztując 
s z e r e g osób. Kilku działaczy narodo-
vvo-s<;cialIsłycznych zesłano do obozu 
w Wellersdorf. 

Poseł angielski w Szwajcarii sir Howard William Kennard 

ambasadorem brytyjskim w Warszawie. . Podpalacz Piotr Strauss, przed sądem do 
Londyn, 1 5 stycznia. (Tel. wl.) „Eve- ?zlckho!mu W roku 1 9 3 1 sir Howard raźnym w Grazu, który go skarał na karę 

William Kennard mianowany zostaje pa ring Standard", omawiając zmiany perso 
tkalne w składzie brytyjskiej służby dy 
plomatycznej. wymienia m. in. również ?kim 
ambasadora Wielkiej Brylanji w Watsza 
wie, sir Williama Erskina, jako jednego 
t tych, których okres urzędowania na 
placówkach Im powierzonych kończy się 
i zcznr-cza, »ż obecny ambasador brytyj­
ski w Polsce przejdzie w stan spoczynku 
jeszcze w ciągu obecnego roku. 

„Evcning Standard" zapowiada, im 
kandydatem na ambasadora brytyjskiego 
* Warszawie fest sir Howard William 
Kennard, obecny poseł bryiyski w 
Szwafcarfi. Sir Howard William Kennard 
Ucry lat 56 i ma za sobą bardzo bogate 
doświadczenie dyplomatyczne. Rozno-
c*»ł on swa karjerę jako sekretarz amba 

słem brytyjskim przy rz adz'e szwajcar-
Małżonka jego jest Amerykanką. 

śmierci przez powieszenie. Wyrok wy­
konano. By?a to pierwsza egzekucja 

w Ausłrji po wojnie. 

Dziś jednodniowy strajk górników 
w Zagłęb u Dąbrowskiem. 

Sosnowiec, 15 stycznia. Związek | górników, przeciwko nowej, ustawie 
Zawodowy Górników w Zagłębiu pro-1 scaleniowej, 
klamował na dziś jednodniowy strajk I 

Trup kapitana w poriągu. 
Zagadkowy zgon pasażera. 

Wilno, 1 5 stycznia. W Wilnie otrzy­
mano wiadomość, że w pociągu zdąża­
jącym z Warszawy do Wilna pomiędzy 
Postawami a Głębokiem (na terenie 
woj. wileńskiego) znaleziono w prze­

dziale martwego kapitana Machajskie-
go. 

Przyczyna zgonu niewiadoma. 
Odpowiednie władze prowadzą do­

chodzenia. 

T e c h n i k o f i a r ą b r a w u r y . 
Tragiczna jazda motocyklem. 

Dąbrowa, 1 5 stycznia. Na drodze 
wpobliżu szpitala na „Pekinie", miał 
miejsce nieszczęśliwy wypadek, które 
go ofiarą padł 29-letni technik Magi­
stratu Dąbrowy, ś. p. Edward Zawada. 

Zawada wybrał się z dwoma kole­
gami na przejażdżkę motocyklem 
po Zagłębiu. Jeden z kolegów ulokował 
się w przyczepce, drugi zajął miejsce 
na siodełku styłu, a Zawada kierował 
motocyklem. Kiedy w pewnej chwili ja 
dący znaleźli się na drodze obok szpi­
tala na „iPekinie", jadący z dużą szyb-

Po udanym przelocie eskadry amerykańskiej 
P r ó b a g e n e r a l n a p r z y s z ł e j w o j n y . 

Zan epokojenie japońskich kół wojskowych. 
Tokio. 1 5 stycznia. Udały przelot 

sady brytyJsWej w Rzymie w r c k u i 9 0 2 . amerj kai.skiej eskadry hydroplanów z 
Nasiennie koleno był na placówkach * ™ Franasco przez Pacyfik do Houo-
dyp'omatYCznvch w Teheranie, Wasz«-«* wywełał w Japonii w e lk l e zan.epo 
tonie, Hawanie i Tangerze w roku 1 9 1 2 h 0 J « ? , « .

 a l b , o w i ? m w ' . tutejszych kołach 
w czasie 

słynnego zatargu marokańskiego. 
W czasie wojny światowe' s łużvł w Fo-

wofskiwscn lot ten, jak również rozpo 
czynające się obecnie na Pacyfiku ma­
newry amerykańskiej floty wojennej 

relrfn Office. Zaraz po zakończeniu woj współudziałem hydroplanów, uwa-
"y mianowany został radca amb->s?rty <aue są za próbę generalną do przysz-
brytyjskiej w Rzymie W roku 1 9 2 1 ? s i r j lej wojny na Oceanie Spokojnym. Wy 
Howard WWam Kennard miano­
wany został posłem brytyi*k'm 
w Jugosławff. skad oo 3-chi l* t* p n r>v».-
" 'c lony ?os*ał na takież stanowisko d> 

bitni rzeczoznawcy marynarki wojen­
nej mówią na łamach prasy japońskiej 
otwarcie o polityce okrążenia Japonii 
nrzez Stany Zjednoczone, podkreśla-

N a r o d o w B < w i f > ł o ^ l a o o n j i . 

jąc ściśle 
strategiczne znaczenie 

przelotu eskadry hydroplanów przez 
Pacyilk oraz wartość Wysp Hawajs­
kich, jako główne] bazy operacy] wojen 
nych Ameryki. 

W japońskich kołach politycznych 

podkreślają, że udany przefft eskadry 
amerykańskiej do Honolulu "w wyso­
kim stopniu wzmocnił pozycję japoń­
skich koi militarnych, które coraz gjoś 
niej domagają się podwyższenia zbro­
jeń japońskich. 

kością motocykl tak gwałtownie zarzu 
cił na zakręcie, iż maszyna wpadła na 
przydrożne drzewo. 

Skutkiem silnego uderzenia jadący 
zostali wyrzuceni z motocyklu, siedzą­
cy w przyczepce i na siodełku, prócz 
nieznacznego potłuczenia nie odnieśli 
żadnego szwanku. Zawada uderzył tak 
mocno głową o drzewo, czy o ziemię, 
iż doznał pęknięcia podstawy czaszki. 

Nieprzytomnego koledzy przewieźli 
do szpitala Św. Barbary w Dąbrowie, 
gdzie wkrótce zmarł, osierociwszy ż o ­
nę i dziecko. 

Dodać trzeba, Iż Zawadę prześiado 
wał dziwny pech w jeździe motocyklo­
wej. Zapalony motocyklista miał już 

7 wypadków, 
z których zawsze jakoś wychodził ca 
ło, natomiast jadący z nim odnieśli 
większe lub mniejsze obrażenia, ostat­
nio zaś było odwrotnie 1 ś o . Zawada 
padł ofiarą brawury. 

Transport emigrantów 
na kolonie „Orzef Biafy". 

Warszawa, 15 stycznia. W dniu 27 b, 
m. wyruszy z Warszawy pierwszy po 
dłuższej przerwie transport osadników 
na kolonję ,.Orzeł Biały" w stanie Espiri 
to Santo w Brazylji. Będzie to 14-ty zrzę 
du transport na tę kolonję. 

Echa tragedii na polskiem morzu. 

Wyjaśniona tajemnica zaginięcia jachtu. 
Uczestnik w y p r a w y zdradzi ł zbrodniarzy. 

Gdynia, 1 5 stycznia. W związku z 
tragiczną podróżą jachtu „Przygoda" 
której echem było aresztowanie Ada­
ma Zaka i Mariana Gdowskiego został 
przez władze śledcze gdyńskie prze­
słuchany i zatrzymany pod dozorem 
policyjnym ostatni uczestnik 
tej kryminalno-morskiej wyprawy Wa­
cław Kurkiewicz. Jest on z zawodu mu 
zykiem kawiarnianym i przyjechał po 

Tamże daleko od brzegu 
pracował 

nad sfałszowaniem certyfikatu 
i książeczki jachtowej, z której powy-
dzierał kartki i powycierał napisy, na­
stępnie odbyła się ścinająca krew w ży 
łach czynność wrzucania do morza u-
brania, bielizny i t> p. własności b. wła­
ściciela jachtu. Pływały na falach listy, 
fotografie, wyjęte z kieszeni nieboszczy-

nownie do Gdyni na posadę do jednego ka« W Amsterdamie jacht został sprze-

U dołu Pancernik ,,Mikasa", na którym admirał Togo odniósł pod Czuszu 
•lynne iwycięstwo nad flotą resyjską, zesłał zakotwiczony w porc*e Yckosuka, 
jako narodową świętość Japonji, U gó rys Bitwa pod Czuszima wędłuj, wspó> 

częsnęj ilustracji 

z tutejszych dancingów. 
Kurkiewicz zeznał, że po wieczor­

ku pożegnalnym na Kamiennej Górze, 
gdzie płynęła wódka i piosenki, Gdow-
ski spędził pozostałą cześć nocy tajem­
niczo. Kurkiewicz, udał się w godzinach 
bardzo rannych z prowiantami na molo 
do Orłowa, by tam oczekiwać na jacht 
z załogą techniczną z Turzyńskim, Ża­
kiem i Gdowskim. 

Czekanie przedłużyło się do samego 
południa. Gdy wreszcie „Przygoda" 
zbliżyła Elę oo orłowskiego mola, dłu­
go manewrowała, zanim przybiła do 
brzegu. Ouazało się, że Turzyńskiego 
na pokłi?dz>e niema, a Zak i Gdowski 
formalnie uzęsą się na nogach, 

byli bladzi jak płótno 
I zdenerwowani. 

Zwracał uwagę 1 ten tajemniczy 
szcze&oł: wyjechali z Gdyni w ubra­
niach u>wych i białośnieżnycn panto­
flach, w Orłowie zaś to ubranie było 
poszarpane, a pantofle brudne 1 Jakby 
podeptane. 

Na pytanie: „Gdzie właściciel?", 
Gdowski odpowiedział niechętnie: „Da 
łem mu 5 0 zł. 1 pojechał do Zopot po 
•akup l iny". 

Na pełnem morzu Gdowski 1 Zak 
przyznali się jedynie 

do kradzieży Ja«htH 

dany za 50 guldenów holenderskich 

Gdowski | padł rozkaz „krwawego kapitana" Żaka: 
Teraz rozejdziemy się i niech każdy 

o siebie się stara. 
Na pożegnanie da! „krwawy kapitan" 

Kurkiewiczowi trzy guldeny i... groźbę 
śmierci w razie zdrady. 

Policja holenderska odstawiła błąka­
jącego się po Amsterdamie Kurkiewicza 
do granicy belgijskiej, skąd udał się on 
do Ąntwerpji, a stamtąd za przesłane 
nrzez brata pieniądze powrócił do Pol­
ski. 

Amerykański lot przez Pacyfik. 

Amerykańska eskadra sześciu ?«mc!otów bombowych przeleciała szczęśliwie 
z Kalifornji do Honolulu na Wyspach Hawajskich w przeciągu 24 godzin prze­

bywając w tym czasie | . 8 0 Q kilometrów bez w o d o w a n j a f 
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Min. Beck najmłodszym przewodniczącym 
Rady Ligi Narodów. 

Paryż, 15 stycznia. — Ponledzlałko 
we wydania dzienników informacyj­
nych zamieszczają fotograf je ministra 
Becka i artykuły, poświęcone sesji Ra­
dy Ligi Narodów, oraz jej przewodni­
czącemu polskiemu ministrowi spraw 
zagranicznych. 

D o l a r S . e O 
Prywatnie dolar papierowy w żąda­

niu 5.65, w płaceniu 5.60; dolar złofy w 
żądaniu 8.95, w płaceniu S.92: funt an­
gielski w żądaniu 29, w płaceniu 2*30; 
rubel zło*y w żądaniu 4.64, w pła.cnlu 
4.62, marka w żądaniu 2.11 I pół, w pia 
cciiiu 2.H za 190 franków francuskich 
w żądaniu 35, w płaceniu 34 85. 

bank Polski w godzinach ramn cb 
kupował Joiary po 5.60. 

Korespondent Havasa zwraca uwa 
gę, że min. Beck będzie od założenia 
Ligi Narodów 

najmłodszym przewodniczącym 
rady-

Po raz pierwszy od stołu obrad usu­
nięte będą fotele, które zajmowali do­
tychczas przedstawiciele Japonji i Nie­
miec, zasiądzie natomiast również po 
raz pierwszy w radzie nowoobrany jej 
członek reprezentant republiki argen­
tyńskiej, ambasador w Rzymie Canti 
lox, jedna z najbardziej znanych oso­
bistości Ameryki łacińskiej. 

Na pierwszych posiedzeniach rady Li 
gi będą rozważane sprawy natury ad­
ministracyjnej. Problem Saary poru­
szony zostanie dopiero po przybyciu do 
Genewy Paul Boncoura, t. J. w połowie 
tygodnia. 

• 

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA W łODZI. 
O G Ł O S Z E N I E . 

Zgodne z Rozporządzeniem Ministra Opieki Społeczne! 
z dnia 28 grudnia 1933 r. o dopłatach za porady lekarskie, 
lekarstwa, środki lecznicze, pomocnicze i zabiegi lecznicze — 
Ubezpieczania Społeczna pobera od ubezpieczonych 
I kontynuujących ubezpieczenie oraz członków ich rodzin 
następujące dopłaty: 

a) za każdą poradę lekarską po 20 groszy, 
b) za każdy zabieg leczniczy po 10 groszy, 
c) za każde lekarstwo, środek leczniczy i pomocniczy 

po 10 groszy, 
d) za każdy specyfik farmaceutyczny i preparat organo 

terapeutyczny po 30 groszy. 
Jeżeli zabiegu leczniczego dokonywa się jednocześnie 

z poradą, wówczas Ubezpieczam a pobiera tylko 20 groszy. 
Wymień one dopłaty ubezpieczony winien uskutecz­

ni przez wykupienie odpowiednich znaczków przy zgło­
szeniu sie o Świadczenia. 

Znaczki te sprzedawane sa na punktach pomocy le­
karskiej. 

Wymienione Rozpożądzenie zwalnia ubezpieczonych od 
dopłat w następujących wypadkach: 

a) chorób zakaźnych, 
B) chorób ostrych, * 
c) chorób nagłych i spowodowanych wypadkiem oraz 
d) dzieci do lat 3-ch we wszystkich wypadkach chorób. 
Zabiegi chirurgiczne i zabiegi rozpoznawcze również są 

wolne od opłat 
Lekarz ordynujący decyduje na podstawie obowiązują­

cych przepisów czy zgłaszający się po świadczenia uiszcza 
dopłatę, czy też nie uiszcza. 

W wypadku gdy dopłata nie jest wymagana — zgła­
szający się zachowuje u siebie wykupiony znaczek, by zużyć 
znaczek wówczas, gdy zajdzie tego potrzeba. 

Dopłaty za lekarstwa pobierają apteki przy odbieraniu 
recept. 

Ubezpieczeni udający sie po poradę lub lekarstwo, 
we własnym interesie winni zaopatrzyć sie w znaczki 
dopłat. 

Ubezpieczalnia Społeczna 
Łódź, w styczniu 1934 r. 

w Ł O D Z I . 

U U K I O R 

K L I N G E R 
S p e c * , chor- wenerycznych, skór-

eycb, włosów |porady seksualne) 

Andrzeja 2. tel.132-28. 
f r ł y j m a i . od W do I I rano od fi do H wleci 

m niedziel* i w l e t . od 10 do 12 wpoi. 

Ur. men 

L . B E R M A N 
j p . « a l 'Sta *horót> wenerycznych 

e a ó r a y c h i mocBopiciowrych 
C E G I E L N I A N A 1 5 , t e l . 149-07 
Prsy,aau>a od s o d * . 5 — 1 1 I • < I - I 

W a l a d a e l a • ś w i ą t * od godz. 9 — 1. 
Ola a i e a a m o i n y c h ceny lecznic . 

f e K A Ń T O * 
I p a * , chorób ekOrnych, waaaryczayab 

moesopic iowych 
orteg-rowedzi' nc a* al 

P i o t r k o w s k a 90, 
tekatoo 2 » - * 5 

Priyjmuj* od 8 - 2 • #d 6 - 8 wlser 
m oledz ele < tweta od 8 - 2 po pol 

u o k t ó r 

W O Ł K O W Y S K I 
Cegielni a na 4, t e l . y i ^ o 
Chor. weneryczne, moczu płciowe 

f skórne 
* rsy ,mu]« od 9 — 1 1 5 — 9 w . w nledz . 

i i a w. od w. B — 1 w poi. 

Dr med. H E N R Y K 

Z I 0 M K 0 W S K 1 
Specfallata chorób wenerycznych 

i skórnych 
6 - g o S i e r p n i a 2 

prsy aaa e od 3 - 4 l ad • — 9 w ie a z 
w a lada 1 t w i s t a ad 10 — 1 p o pol . 

DR. MED. 

S . N e u m a r k 
Choroby skórne, weneryczne 

1 moczoplc owe 
przeprowadz i ! d c na al* 

Andrzeja 4 Tel. 170-50 
Preriami e od 12 — 2 i «d 6 — ft wi**z*r. 

Ola P*i eddzl.lao pactekalaia. 

DOKTOR 

H . L U B I C Z 
Choroby skórne, weneryczne 

1 moczopłciowe 
p o w r ó c i ł 

Cegielnia na 7, - telefon 141-32 
"ftylmob id todz •— U 12-2 • • » t e « 

W eler?rteh- ła t r r t nd • de I I - t * * 

i i i . ffited. 

M . K L A C Z K O 
i hor uszu, nosa, gardła i kr tań 

Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 - 2 i od 5 - • po pol 

Ceny lecznico w a. 

Radiosłuchacz podczas zmiany fal. 

i~m ^eV 

W nocy z 14 na 15 stycznia nastąpiła zm lana długości fal wszystkich niemal sia­
cy! europejskich. Radiosłuchacze nie odrazu zorjentują się w nowej sytuacji. 

Cały zapas złota w Stanach Zjednoczonych 
p r z e j m i e s k a r b n a w ł a s n o ś ć p a ń s t w a . 

Londyn, 15 stycznia, Z Waszyngtonu sowi stosowne orędzie o tych sprawach 
donoszą: Dziś nad ranem ogłoszono w w dniu dzisiejszym. 
Białym Domu następujący komunikat; | Komunikat powyższy otwiera w poli 

„Prezydent Roosevelt i sekretarz' tyce finansowej Roosevclta nową erę. 
skarbu odbyli narady z demokratyczny- Koosevelt przystępuje faktycznie 
mi i republikańskimi członkami komisji 
bankowej senatu 1 izby reprezentantów. 
Przedmiotem dyskusji bvły metody prze 
jęcia przez skarb na własność państwa 
całego zapasu złota, znajdującego się w 

wzięcia w posiadanie 720 miljonów do­
larów złota, nagromadzonych w Fede-
ral Reserve Banku, celem zdewaluo-
wanla dolara o 50 procent, zużycia po­
wstałej wskutek tego nadwyżki warto-. . t . i xu ivn iv ..ii i i . n iw•> a m w a n u 

St Zj«dno*czonycb jak również ogólne za ści złota na pokrycie deficytu budieto 
sady rewaluacji złotej wartości dolara, wc^o i ustabilizowanie dolara na no 
Prezydent zamierza przedstawić kongre-. wym poziomic. 

Sosna zm ażdżyła dwu włościan 
podczas kradzieży drzewa. 

Wilno, 15 stycznia. W lesie mająt­
ku Zalesiu, gm. ostrowskiej, bezpraw­
nie spilowywall sosny włościanie Su-
dorenke Kozłowski, Mlcbnlewlcz. 
Grzeslnowicz I Baraszonek ze wsi L I -
chaćzc. W czasie pracy Jedna ze spiło­
wanych sosen spadła 

na głowy M ichnie wlcza 1 Baraszonka, 
przygniatając ich swym ciężarem. 

Gdy wydobyto włościan spod drze­
wa mieli zmiażdżone zupełnie głowy. 

Pozostali wieśniacy w obawie kary 
zbiegli, lecz Już wieczorem tegoż dnia 
zostali ujęci 1 oddani w ręce władz 

T a j e m n i c a c i e m n e j u l i c y . 
M ę ż c z y z n a w k d l u ż y k r w i . 
I J eł a* . _ 

Łódź, 15 stycznia. Ubiegłej nocy, o-
koło godziny 2. na jednej z ciemnych u-
liczek, w okolicy Bałuckiego Rynku, 
znaleziono leżącego we krwi młodego 
mężczyznę. 

Przechodnie, którzy natknęli się na 
leżącego, zaalarmowali niezwłocznie 
pogotowie. Przybyły w chwilę później 
lekarz stwierdził u leżącego kilka ran 
zadanych nożem, a między innemi. dwie 
poważne klatki piersiowej w okolicy 
serca. 

Poranionym okazał się niejaki Wła 
dysław Supczyński, zamieszkały przy 
ulicy Dworskiej 47. Supczyński prze­
wieziony został do szpitala okregowe-

•p tc c r orób skórnych, 
W • a « r ) t i i . ) c b n . t i o p i r owych 

T r a u g u t t a « , rolet 179-8*. 
P r z y j m u j od 8 u t ou 4 8 wleez 

W niedziele t« !e ta 11 2 p > p . 
Dla nlezamozDjch ceny lecznic 

go Kasy Chorych przy ulicy Zagajnl-
kowej. Stan rannego jest groźny. 

Czy Supczyński został napadnięty, 
czy też poraniony w bójce n a r a z i ć nie 
stwierdzono. Dochodzenie w< tym kie­
runku prowadzi odnośny komisariat po­
l i c j i . 

Zdarzenia i wypadki 
uoegie, d o b y . 

(—) Genewski ,X* Moment" w depes-y i Moskwy di 
nost, ie Mołotow 1 Litwinow preed stawili Stalinowi 
względy, dla Których wstąpienie ZSSK do Ligi Kł 
rodów byłoby bardzo pożyteczne dla międzynarodo­
we] polityki Sowietów. 

Rokowani miedzy Moskwą a Genew* co do 
przystąpienia ZrifiR do Ligi Narodów prowadzone * 
według dziennika za pośrednictwem Herrlota. 

(--) Prezydent Roosevelt zwołał na d z * wit 
czór do Białego Domu rade członków komisji baa 
kowej kongresu, celem omówienia dalszych tarza 
dzeft finansowych. Jakie prezydent projektuje. 

Roosevelt zamierza zwrócić sie do kongresu n 

rozszerzenie pełnomocnictw, celem zastosowania r» 
dykalnych środków, zmierzających do unormował 
wartoecl dolara w stosunku do cen. 

(—) W Bukareszcie zmarł na zapalenie płuc «n 
ny uczony rumuński profesor dr. Cantacuzene. 

(—) Francuski minister sprawledl.wolcl Roynai 
dy polecił pierwszemu prezesowi trybunału kaaucyj 
nego Lescouv« oraz radcom tego trybunatu. Bourg*" 
now 1 Lemarcband"ur<owl przeprowadzenia szybkie­
go 1 dokładnego śledztwa, co do wszystkich faktów. 
In T.ijcych aferę Stawiskiego z urzędnikami minister, 
stwa sprawiedliwości, celem powzięcia w nnstep-
atwle niezbędnych decyzyj oraz aankcyj. Jeżeli t* 
okuta ale potrzebne. 

Premjer ChauŁempa odbył dzls dłuższa 
konferencje * ministrem sprawiedliwości Bnynaldy, 
Przedmiotem rozmowy był projekt ustawy, opraeo 
wair j przez rząd w związku z aferą w kasie munl 
oypalnej w Bayonne. 

(—) W Poznania odbyt alt zjazd organtzacyj 
niepodległościowych, w którym wztcU udział ka. b1 

•kap Dymek 1 prizea Stawek. 
(—) W Rsdogoszczu odbyło ale Walne Zebrań* 

miejscowej Straży Pożarnej, na którcm uczczono P» 
inleó zalołyoiela tej Straty 1 Je] długoletniego preat 
sa Int. Wiesława Gerlloa specjalną akademją. 

(—) W związku ze zblltającml sie wyborajo 
do wnorządu łódzkiego odbyte ate w dniu weaecai 
czym w zapełnione] sali kina „Stylowy" przy ulicy 
Kilinsklrgo 138 zebranie Informacyjne, zorganizowa­
ne staraniem rady grodzkie] BBWK. 

Zebrani, zontalo zakończone odczytaniem irzolo 
cjl, wyrażająci-J uznanie dla polityki rządowe), pro 
wadzonej przez komisarza i n l . Wojewódzkiego aa ta 
renie inmorządu miejskiego. 
. (—) Wczoraj na llnjl Warszawa—Lódz pod Pruai 
kowem wydarzyła ale katastrofa kolejowa Pociąg 
pośpieszny, wychodząc • Warszawy o godzin fe is-el 
przez Koluszki—Katowice do Wiednia ad?rsyt al* poi 
Pruszkowem i pociągiem towarowym. Ofiar w h*. 
dzluch wedle dotychczasowych meldunków nie. byle. 
Natomiast uszkodzony został na pewne] przestrzeni 
tor kolejowy, tak. It komunikacja na te] llnjl 
szwankowała. Pociągi, wyehodtąoe • Warwa w y 
(z opóźnieniem) daty ty okrężną drogą srata Łowię*— 
Skierniewice—Koluszki albo praea Łowlea Ład* Ka 
linką— Koluszki Wywołało to, oczywiście, liczne 
opóźnienie, 

(—) Łódzkie starostwo grodzkie komunikuje: 
Dnia 14 b, m, w godzinach południowych kilku 

wyrostków zaczepiło 1 u* Iłował o poble przectiod, 
nlów w parku Sienkiewicza 1 w parku SUszyca. Po 
lleja Interwen lowała. aatrzymując kilku osobaOtów St 
zakłócenie spokoju publicznego.. 

(—) Ministerstwo wyznań religijnych 1 odwlec* 
ula publicznego przystępu]* do uregulowania nauczy 
olelom szkół państwowych zaległego dodatku enlesa 
kantowego za czas od 1M1 do I W roku do miesiąca 
marca włącznie. 

W ta] sprawie winian kmtdy nauczyciel indywl 
dualnie złotyó podanie do władz szkolnych o wypis 
omie mu te] należności. 

Bez złotenla takiego podania naleanodd ni* zo*U 
-nie wypłacone. 

Pamiętajcie 
o inwalidach woennych! 

I l r f M l u 

N I E W I A Z S K 1 
al. A n d r t t . a 5. l e L 1&9-40 

Choroby skórne, weneryczne, 
• mocsopteiowe. 

P r s y tee js od • d o l i i od S do » p p 
W n> .dz . * l e i Awiajte od V—1 p p . 

Dla pad oddzielna poczekalnia. 

D r eaed. 

U N I T E C K I 
aaoraby akaroa , w t a e r j t i e * 

i ano czopie owe. 

N A W R O T 32, t e l . 213-18. 
'rsyjmujc od 8 — 1 0 rsno i od S-—J wiees 

a> n i T l z i r l t i święta *ń ' d o 1 2 a nol. 

H. R Ó f A K E R 
N a r u t o w i c z a 9 . f r . I I p i ę t r o 

T e l . 128-98. 
Choroby weneryczne, 

moczopłciowe i skórne. 
Przyj ajut *d 1-10 rasa i 5 - | pop. 

srym, około godziny 7-ej wieczór, w 
mieszkaniu własnem przy ulicy Piramo-

3, usiłował pozbawić sit} 

DOKTOR 

R E I C H E R 
Specjalista chorób skórnych 

wenerycznych i moesopłciowych 
p o w r ó c i ł 

Południowa 28.td. 201-93 
CrzT.aauie od 8 — 11 raao i od 5 — • wie** , 

w niedz ele • tw«t* oo S — |. 

CENY LECZNICOWE. 

Piec ran w piersi desperata. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego 

Łódź, 15 stycznia, W dniu wczoraj-' 30-letai Bolesław Kasprowtki, robotnik, 
m nlcnłn dnr l r tnw Kasprowski zadał sobie dużym no­

żem kuchennym 5 ran klatki piersiowej, 
w okolicę serca. Zaalarmowani jękami 
sąsiedzi, znaleźli denata w kałuży krwi. 
Przybyły lekarz pogotowia ratunkowe 
go, po udzieleniu pierwszej pomocy, 
przewiózł desperata, w stanie drożnym, 
do szpitala okręgowego Kasy Chorych. 
Przyczyny samobójstwa narazie nie usta 
kmo. 

Wczoraj, o godzinie 11 wieczór w 
domu przy ulicy Andrzeja 41, uległa za 
truciu gazem świetlnym 18-letnla Ewa 
Korman, zamieszkała w tymże domu. 
Lekarz pogotowia przewiózł młodą 
dziewczynę na kuracje do szpitala im. 
Poznańskich. 

Czy Kormanówna uległa wypadko­
wi zatrucia, czy też usiłowała pozba­
wić się życia narazie nie ustalono. 

Na ulicy Srebrzyńsklej w bójce zo­
stał pokłuty nożami Stefan Mikołaj­
czyk, zamieszkały przy ulicy Młelczar 
skłego 34. Pomocy udzieliło ma pogo« 
towle ratunkowe. 

Z i m n y w i a t r . 
Stan pogody w Łodzi, 

Lodź 15 stycznia. W dniu dzi.-iej 
szym, o godzinie 8 rano termometr wy 
kazywał 2 stopnie poniżej zera. 

W tym czasie stan ciśnienia w»no 
sił 738,4 milimetra. 

Wiatry południowego 7 metrów n3 
sekundę, z porywami. 

Stan pogody zmienny. Przypusz 
czalne opady. 

Dr. osad. 

M A R K 0 W I C Z 0 W A 
Choroby s k ó r n e waaerycsaa . 

Z a w a d z k a 1 4 

telefon 166-35. 
'rtwtmało os • *> l f 'at» . os I do • erisct* 

H . KŁACZKÓW A 
położnictwo i choroby kobiece 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

If n y m . coda. od 10—12 od 5 - 8 p m B O l 

-I / > r t f . _ 01ZUT£dJ4 SB£8ł i l awlt> 
I a^*. iaf .O omtiarJowe k u p a j * • plac 

najwyższe ceny Zakia l Jub lerakri 

I J . F i j a ł k o , P l o t r k o w s M 

PRZYBŁĄKAŁA si^ suka od polowania, 
bronzowa, ul. Generała Pradzyńskieeo 
Nr81§» Jó?ef Fenske, 

płaci I 

MEBLE sypialnie, stołowe, gabinety — stylo­
we, kredensy, garderoby, stoły, lotka, krzesła 
Brzota, róża orzech, dsb, piramida. Sprzedaj* 
tanio na raty zamienia Stolarnia K. <1«J»«* 
W&iljawflka I Ł tefc ząi-BiJ,, 

i 
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• Przedpiekle Nowego Świata. 
P o w r o t n a 
Nowe oblicze czyśćca emigrantów. 

Nowy Jork, w styczniu-
Ciężki niezgrabny statek, wysłużone 

Pudlo odbiwszy od South Ferry, połud 
niowej przystani Manhattanu, wyrusza 
na pełne morze. Dwadzieścia minut jaz 
dy i oto już jesteśmy u podnóża Posągu 
Wolności, przybijamy do przystani na 
Ellis - Jsland. 

Na sam dźwięk tej nazwy — Ellis - Is 
land! — strach pojawia się w oczach 
emigrantów, niepokój przed czemś 

nleznanem ale grożnern 
oblatuje najodważniejszych. ElHs - Is 
land czyściec emigrantów europejskich, 
zdążających do Stanów, miał oddawna 
Ostaloną reputację czegoś w rodzaju 
Przedpiekla. Czyhały tu na emigrantów 
różnorakie zasadzki i przeszkody, bada 
no ich, egzaminowano, wypytywano o 
przeszłość, dokumenty, wizy, o pienią­
dze. Kto szczęśliwie przebył całą litan 
je prób, ten wychodził z posępnego gma 
clm z głębokicm 

westchnieniem ulgi 
1 mia? nareszcie prawo wykupić biiet 
na prom lub ferry - boot. dążący do No 
wego Jorku.. 

Reputacja Ellis - Island ustalona b j -
ła wśród rzesz emigranckich 

na obu półkulach. 
Ale i zewnętrznie wyspa i jej zabudowa­
nia dawały już przedsmak wszystkie­
go, co tu oczekuje ludzi poszukujących 
fortuny, pracy i zarobku w obcym kraju. 
Ogólny wygląd zabudowań i ich ot >> 
czenia zmienił się teraz zupełnie. Nowy 
zarządca Ellis - Island, mister Corvi, do 
konał w ciągu dwuletnich swoich rzą­
dów na wyspie wielkiego dzieła. Nłe-
tylko odświeżył, zmienił wygląd ponu 
rych budynków, nietylko ozdobił całość 
kwietnikami, skwerami, zielenią, ale i 
tchnął nowego ducha w organizację 
władz celnych i kontroli emigranckiej. 
E11I3 • Island 

przestało już być postrachem 
biedoty emigrującej do Ameryki. 

Jak mówi sam Corvi, kierował stą 
en w swoich zarządzeniach 1 reformach 
zrozumieniem potrzeb i sytuacji emi­
grantów, a przyszło mu to łatwiej, gdyż 
sam wywędrował z Italji do Ameryki 
przed laty i znał dobrze warunki spe­
cyficzne, w jakich znajdują się ludzie 
wyrzuceni z ojczyzny do obcego im du 
chem 1 językiem kraju. Głownem zada­
niem, jakie sobie postawił p. Corvi, re­
formując administrację Ellis - Island 

było wpojenie w nią i w jej czynności 
ducha humanitaryzmu 

w stosunku do emigrantów. Tego też 
dopiął. 

Ale zmieniło się też dużo w samej 
emigracji. Nie zajmuje już ona teraz 
pierwszego miejsca. Kwoty emigracyj 
ne zdusiły dopływ świeżych sił zza 
Oceanu: w ubiegłym roku np wjecha­
ło do Stanów 

tylko 4 0 . 0 0 0 ludzi. 
Jest to najniższa cyfra, jaką zanoto­

wano w przeciągu stu lat. Właściwem 
zagadnieniem jest dzisiaj kwestja ;. 
zw. cmiRracji szmuglowanej, ludzi nie­
legalnie przedostających się na tery-
torjum U. S. A. Wyłapanie ich i depor 
towanie do właściwej ojczyzny należy 
dn obowiązków niezbyt miłych — za­
znacza — mister Corvi. Takich „nie­
legalnych'' liczą w Stanach mniej wię­
cej na 400.000 osób. Natomiast o wic 
le liczniejszą od emigracji jest 

fala powrotna repatriantów, 
powraca iącvch do swych krajów rodzi 
mych. Tych wyjeżdża obecnie 100 do 
120.000 rocznie. Jeśli chodzi o element 
przestępczy, o ludzi, którzy kryjąc się 
przed ręką sprawiedliwości, szukają 
schronienia, kryjówki w Ameryce, mu­
szę przyznać — mówi mr. Corvi — iż 
wszystkie narodowości są procentowo 
jcdnnkowo reprezentowane. 

Powrót z Ellis - Island tą samą dro 
gą. na tym samym statku trwa niedlu 
go. Po półgodzinie wjeżdżamy już do 
portu nowotarskiego. nrzvbiiamv do 

przystani, nad która piętrzą się w bliż­
szej hib dalszej perspektywie kolosy 
drapaczy nieba. G. 

Nowy kanclerz Legji Honorowej 

Generał Nollet (na lewo) zosteł miano­
wany kanclerzem Legji Honorowej na 

miejsce zmarłego generała Dubail. 

Zegarek po naprawie 
dwa miesiące szuka! właściciela. 

Dziennikarz zastrzelił dozorcę. 
Zagadkowa zbrodnia w Paryżu. 

Błyskawiczny dramat rozegrał się 
przed kilku dniami w mieszkaniu pew­
nego dozorcy domu w Paryżu. Do 
mieszkania wszedł lokator tej kamieni­
cy, dziennikarz John Goudstikker 1 za­
pytał dozorcę: 

— Czy ma pan pocztę dla mnie? 
— Nie! — odparł* dozorca. 
W tej chwili Goudstikker wyjął z 

kieszeni rewolwer i 
oddał 2 strzały 

do dozorcy, który padł martwy. 
Dramat ten wydawał się niepraw­

dopodobny, ale dopiero potem wyjaśni 
ły się jego przyczyny. John Goudstik­
ker, mieszkający w- kamienicy z żoną 

i synem, był bez pracy. W ostatnim 
czasie położenie jego finansowe oyło 
bardzo ciężkie. Zapisał się nawet 

na listę bezrobotnych 
To położenie Wpłynęło na jego nerwy. 
Stał się podrażniony i nerwowy. Kry­
tycznego dnia Goudstikker posprzeczał 
się z żoną, na tle pieniędzy. Żona mia 
ła podobno wziąć z jego portfelu 

2 . 0 0 0 franków, 
aby kupić, ubńmie. sypówi dozorcy. Tfc 
wywołało nienawiść Gondśtikkera do 
dozorcy. Goudstikker nie^ może s:>bic 
uprzytomnić, w jaki sposób popełnił 
morderstwo. Pchnęła go do tego ja­
kaś siła, której nie mógł pokonać. 

Feljetonista wiedeński, Paweł Mor­
gan, opowiada historię przygód z ze­
garkiem, która mu się wydarzyła w 
czasie podróży po Czechosłowacji. 

W Austrji obowiązuje kontrola wy­
wozu waluty i dewiz. Na tern tle »oz-
grywa się historja zegarkowa, ilustru­
jąca stosunki w Europie w XX wieku. 

Morgan znajdował się w Ausig nad 
Elbą w Czechosłowacji, gdy jego zega 
rek zastrajkował. Udał się z nim do 
zegarmistrza, a że nazajutrz musiał 
już być w Bernie moraws^em, prosił 
o odesłanie 

naprawionego zegarka 
za zaliczeniem. Do Berna zegarek zdą­
żył nadejść, ale w dwa tygodnie póź­
niej w Karlsbadzie otrzymał felietoni­
sta zawiadomienie z poczty, iż przesył 
ka za zaliczeniem wędruje w ślad za 
nim od Berna przez Trautenau. Ponie­
waż Morgan musiał wyjechać z Karhba 
du, zatrzymał się nad granica austria­
cką w Lundenburgu dwa dni czekając 
na ową przesyłkę z zegarkiem. Wresz 
cie. widząc, iż czas leci, a o przesyłce 
ani słychać, powrócił do Wiednia. 

Miesiąc miną? jak z bicza trząsł, a 
o zegarku ani dudu. Posyła więc Mor­
gan list do zegarmistrza, do Aussig, 'i 
zanytaniem. Odpowiedź nadchodzi po 
kilku dniach, zegarmistrz zawiadamia, 
że zegarek wrócił do niego po długiej 
podróży, że koszty przesyłek wynoszą 
około 30 koron, a reparacja — 37 ko­
ron, jeśli więc otrzyma 67 koron, v?ze 
śle zegarek do Wiednia. 

Morgan próbuje zatem przesłać 67 
koron do Czechosłowacji... Na poczcie 
oburzenie. Jakto, czy nie wie, że pie­
niądze zagranicę wolno przesyłać ty l ­

ko za zezwoleniem Banku Narooo-
wego? Wędruje zatem do Banku 1 w 
wydziale dewizowym prosi o przy­
dział 67 koron. A gdzie rachunek? Nie 
ma. 

W tej opresji przypomina sobie Moi 
gan, iż brat prokurenta jednego z baq 
ków prywatnych był ożeniony z jego 
kuzynką. W ten sposób po znajomości 
otrzymuje wyjątkowo pozwolenie na 
przekazanie 67 koron do Czechosło­
wacji 

bez przedstawienia rachunku. 
Po wysłaniu pieniędzy nastąpił? 

pauza dwutygodniowa. Cisza, spokój. 
W tern otrzymuje Morgan urzędowy 
papierek z urzędu celnego, aby się 
zgłosił tam a tam z dowodami rzeczo-
weml. 

W urzędzie celnym pokazują feli.t-
niście pakiecik z zegarkiem. 

— Trzeba będzie cło opłacić! 
zauważa urzędnik. 

Morgan tłumaczy, że nie może pia-
cić cła za zegarek kupiony w Wiedniu. 
Spór rozstrzyga wyższa Instancja, Po 
przyjrzeniu się zegarkowi orzeka: 

— Zegarek jest złoty, podlega odr 
ni u. 

— Ależ to mój własny pozłacany 'ze 
garek, który mam już od dwóch lat. a 
w Aussig oddałem go do naprawy. 

— Czemu akurat w Aussig? 
— Bom się tam zatrzymał. 
— A jak pan dowiedzie, że tale by 

ło? 
Wreszcie urzędnik dał się ubła­

gać i przekonać. Po długich ceremon­
iach zegarek przeszedł w ręce prawe­
go właściciela. Wędrówka zegarka 
trwała wlec „ ty lko" dwa miesiące. 

W koszuli na sinym mrozie... 
Zemsta zdradzonego męża. 

Właściciel kawiarni przy ul. de L i l ­
le w Sailly la Bourse, Krżysztofor Trou 
villic udał się w towarzystwie swej żo 
ny Józefy na bal polski do Beuvry. Oko 
fo północy niewiasta opuściła zaba­
wę i 

udała się do domu. 
Gdy o 3 nad ranem małżonek powró­
cił do domu zastał żonę w czułem sam 
na sam z jednym z lokatorów. Trou-
villier wpadł w gniew i zrzucił intruza 
ze schodów poczem poranił żonę 
brzytwą i wyrzucił ją w koszuli na uli 
cę 

mimo silnego mrozu. 
Niewiasta nie wniosła skargi przeciw­
ko mężowi, lecz żandarmeria dowie­
działa się o tern 1 wszczęła dochodze­
nie w tej sprawie. 

Uderzenie krwi do głowy, Ściskanie w okoli 
cy serca, brak tchu, uczucie strachu, przeczu­
lenie nerwowe, migrena, niepokój ł bezsenność 
motta być łatwo usunięte przy używaniu natu 
ralnej wody gorzkiej „Franclszka-Józefa". Za 
łecana przez lekarzy. 

M. NAOODA. 

STRESZCZENIE POCZĄTKU. 
Kilak Kordowski spotkał wesele arabskie 

w powozie przez okno ujrzał zemdlono oblu­
bienice, która przypomniała mu znajomą pan-
a« Smith. l'dał sic do swego przyjaciela Kop­
ia Symeona z zapytaniem czyje to było wese­
le. Okazało się, że było to wesele bogatego A-
raba Handżibeja z córka maiora Smitha, który 
Przeszedł na mahometanizm I siła zmusił cór­
ko do zamążpójścla. 

Obaj z Symeonem wybrali sio w nocy pod 
obóz Handżt-beia aby uratować Margaret z rąk 
Araba. Podeszli pod strzeżony na boku na­
miot I po cichu wezwali Margaret by im dała 
znak. 

Udało im się porwać Ją i na łodzi uwieść do 
klasztoru. 

Kordowski zaczął szukać siadów mr. Smitha 
ojca Margareth i natrafił na pensjonat pani Go 
ernerowei, która była siostrą Smitha. 

W pensjonacie Kordowski poznał rosyjską 
etr.igrantkę piękną Wier? I Jej chorego brata Sle-
riozę. 

Margaret w klasztorze powróciła zupełnie do 
zdrowia i wybrała się łodzią na przejażdżkę po 
Nilu. Po powrocie poproszono Ją by weszła do 
nieprzytomnego służącego Sebastiana. Nagle 
arzez okno zarzucono Jej worek na głowę i por­
wały ją czyjeś ramiona. 

Znalazła się znowu w haremie Handżi-beja. 
Symeon obiecał Kordowskiemu że Ją od­

szuka. Jako kupiec Ibrahim udał się do pałacu 
Handżi-beja. 

Gdy znalazł się obok wi l l i Handżi ­
beja, stanął nieopodal wejścia i cierp 
l lwie przez godzinę częstował prze­
chodzących, tłumacząc, iż przywiózł 
towar prosto z Aleksandri i i nikt nie 
Tia na sprzedaż rzeczy równie pick-
lych i tanich. 

Wreszcie zobaczył wychodzącego 
z wi l l i sługę i oświadczył mu , przy­
bierając postawę pełną godności: 

— Szlachetny wyznawco proro 
k a ! Powiedz swemu na jwsnanialsze 

panu, Iż przyjechał z Aloksandrj i 
ipiec Ibrahim i przywiózł najnow 

sze towary krajowe i zamorskie, jed 
wabię, klejnoty, wonności perskie i 
stambulskie, wogóle takie rzeczy, ja­
kich niema w najwspanialszym maga 
zynie. Powiedz, że Ib rah im czułby 
ślę najszczęśliwszym z ludzi, gdyby 
mógł złożyć mu niski pokłon i przed 
jego najmędrszemi oczami rozłożyć 
swoje towary. A gdyby twó j pan— 
oby żył wiecznie! — raczył rzucić na 
nie jedno spojrzenie, nazwałbym ten 
dzień jednym z najjaśniejszych po­
śród wszystkich, jakie przeżyłem, od 
kąd odłączono mnie od piersi matk i . 
T y zaś, wierny sługo swego pana, 
jeśli wprowadzisz mnie przed jego 
oblicze, w nagrodę za to dostaniesz 
białą ażurową k rymkę tak pięknie 
haftowaną, że żadna dziewczyna nie 
będzie mogła od ciebie oczu odwró­
cić. 

Sługa, któremu uśmiechnęła się 
ta obietnica, odrzekł jednak: 

— Pan mój jest chory i napewno 
nie zawoła ciebie przed swoje obli­
cze. Lecz mybyśmy chętnie obejrzeli 
te twoje towary, a i kobiety z góry 
popatrzą. 

— Jeśli A l lach na najwspanial­
szego parna waszego zesłał chorobę 
to nie warto mi wchodzić do wasze­
go domu, wątpię bowiem, by mi k to 
z was dał utargować więcej, niż dwa 
piastry-

— Nie badź tego tak pewien, jeśli 
małżonka Handżi-beja dojrzy twoie 
towary, i jeśli one jej się spodobają, 
to z Iźejszemi rękami, a pełniejszym 
trzosem wyjdziesz od nas, kupcze 
Ibrahimie. 

I w taki to sposób kupiec Ibra­

him znalazł się pod kolumnami do­
mu Handżi-beja. 

— Wyjdz iemy na podwórze — 
rzekł — w pełnem świetle zobaczy­
cie, co są warte rzeczy, jakie przy­
wiozłem. 

Obstąpil i go natychmiast słudzy, 
a stara kobieta, która przed wej­

ściem do kuchni t łuk ła w stępie zbo­
że, klasnąła w dłonie z zachwytu, 
gdy przekupień rozwiesił na gałę?' 
taimaryszka jedwabny szal, a pn-.d 
krzewami rozłożył kobierczyk do 
modl i twy. Potem pokazał szarszafy 
grubsze i cieńsze, paciorki barwne, 
mosiężne ozdoby na osły, wreszcie 
o tworzy ł skrzynkę i rzekł : 

— T u są klejnoty, k tórych nie 
kupicie słudzy waszego pana- Lecz 
rozradujcie oczy i opowiedzcie poięż 
nemu Handżi-bejowi — oby żył trzy 
sta la t ! — coście widziel i , a kupiec 
Ibrahim codziennie przyjdzie pod 
ściany tego pałacu w nadziei, że n o 
że wspaniały bej zawoła go przed 
swe oblicze. Nie podchodźcie, nie 
podchodźcie za, blisko — zawołał, od 

'suwając ciekawych od skrzynki . 
Zaczął demonstrować olejki róża 

ne i narcyzowe w długich złoconych 
flaszeczkach, kolczaste srebrne i zło 
te bransolety, obręcze na nogi, bur­
sztynowe różańce. Wreszcie wy ją ł z 
oddzielnej szufladki w skrzynce ki 
mono, podniósł je ponad głowę, wo 
łając: 

— Oto płaszcz darowany małżon 
ce suwana przez kedywa Japoni i ! 
Za wy ją tkowo ważne usługi dostała 
go siostra eunucha pałacowego, a ja 
kupiłem go od niej na wagę złota. 
Patrzcie: ten jedwab, to noc na N i lu 
mieni się —jak woda. A te pióra 
na nim rozsnuje —to promienie księ­
życa, pod niemi ciemność, jak cień 
rzęs czystej dziewczyny, śpiącej u 
fnie na dnie łodzi. A purpurowy 
dziób ptaka płonie jak warg i rycerza 
które mówią : „uczynię wszystko, co 
jest w moiej mocy". Ceny tego płasz 

i cza nic mówię- by wnszych uszu ni>. 

przerazić: jest on war t więcej, niż 
możecie wziąć za wszystkie wasze 
córki. Lecz cóż znaczy cena dla prze 
sławnego Handżi-beja, jeśli zechce 
w ten płaszcz otul ić swoją ukocha­
ną! 

T o mówiąc, kołysał k imono w 
rozpostartych rękach, cmokając z za 
chwytu- Pokazywał je długo, chwa­
ląc jedwab, misterność ściegów, roz 
liczne wonności, k tóremi poszczegól 
ne części kimona by ły przesycone, a 
w k tórych k r y ł y się urok i przeciw 
różnym z łym duchom i chorobom 
Nagle, gdy to wszystko szczegółowo 
ttumaczył zgromadzonym, z wyższe­
go piętra głos kobiecy zanucił piosen 
kę. Ręce kupoa zadrżały, zaczął skła 
dać kimono i zawijać w jedwabną 
mustkę dokładnie, powoli... A głos 
z góry śpiewał: 

Jak rozpostarte skrzydło kruka 
noc. 

Otworzy łam ranrona i aamkne 
łam w nich z płaczem cień. 

Światło księżyca nie wysuszy wło 
sów mokrych od łez, 

i nie w iem: na wschód, czy na 'za­
chód, na północ, czy na południc 
mam wołać: „ p r z y j d ź ! " 

R O Z D Z I A Ł X V I . 

N o w y sprzymierzeniec. 
Kordowsk i oczekiwał z niecierpli 

wością południa, by u „tarbusza" 
spotkać się z Symeonem i dowiedzieć 
o rezultatach jego bytności w wi l l i 
Handżi-beja-

Po śniadaniu w ryszedł z hotelu i 
spacerował wpobl iżu ru in świątyni , 
gdy niajniespodziewamej dostrzegł 
Siergieja Stawrina, k tó r y nadjeżdżał 
środkiem ulicy na ośle. Na widok Ro 
mana poeta rozłożył w zdumieniu 
ramiona, zeskoczył z osła i rzuciw 
«zy uzdę przewodnikowi podbiegł do 
Kordowskiego. Jemu zaś przypom­
niała się ostatnia ich rozmowa, doty­
cząca Margaret , i ogarnęła go fala 
zbudzonej wówczas niechęci. Lecz* 

wobec prostoty i serdeczności Ros j i 
nina opanował się i podał ran rękę. 

— Co za miłe spotkanie — zawo­
łał Stawrin. — Siostra moja wpraw 
dzie mówi ła mi , iż pan wyjechał na 
południe, lecz nic spodziewałem sie 
spotkać pana tak prędko. 

— Ale widzę, że pan się dosko 
nale m iewa— rzekł Roman — skórc 
może pan jeździć na spacery. Nawei 
wygląda pan lepiej i bardzo się pan 
opalił. K iedy państwo przyjechali.' 

— Dzisiaj rano, i jesteśmy 'za­
chwyceni aarówno drogą, j a k * a 

m y m Luksorem. Jutro chcemy $ y i 
w Karnaku, a pojutrze przeprawia­
my się na drugi brzeg N i lu , do kolo 
sów Memnona, Deudery i Do l in ; 
Kró lów- Może pan wybierze. sKę i 
nami? 

— Dziękuję bardzo, niestety nu 
mogę. gdyż mam bardzo wiele n 
boty w tych dniach — odparł Romai 
wymi ja jąco. 

— T o panna Wiera przyjechała t 
panem ? — spytał. 

— Oczywiście, cóżbym robi ł be 
mojej „ma/musi". N iby jestem jv 
zdrów, lecz groźba ataku vyciąż nad 
mną wisi , a w tedy staję się bezradn; 
iak dziecko. Wie ra jest zmęczona 
jeszcze nie wstała. 

Rozmawial i przez chwilę, poczej 
Stawrin odjechał w stronę hotel i ' 
zaś Roman, doczekawszy się połu­
dnia, pośpieszył do „ tarbusza". Za 
stał tam już domniemanego brodr 
tego przekupnia. Owocarz cofnął się 
wgłąb sklepu, a dwaj przyjaciele je 
d l i napozór beztrosko winogrona, 
zwróceni ty łem do ulicy, i półgłosen 
rozmawial i . 

Symeon zdał pokrótce spraw-
Romanowi ze swej bytności w w i l l ' 
beja. Gdy Roman usłyszał o jego 
chorobie i o piosence, nuconej zz;. 
k raty ,błysk przeleciał po jego twa 
rzy. 



<tr t 

W państwowej szkole higjeny odbył 
się w Warszawie zjazd polskich stypen 
dystów fundacji Rockefellera, rekrutują­
cych się spośród lekarzy z państwowej 
komunalnej służby zdrowia oraz inźynie 
rów sanitarnych, bakteriologów i che 
mików, którzy korzystali w latach ubieg 
łych ze stypendium fundacji dla pogłębię 
nia swych studjów, przeważnie w Sta­
nach Zjednoczonych. Na zjazd przyby­
ło 25 osób ze wszystkich dzielnic Pol­
ski- Przedstawiciel fundacji na Europę-
zachodnia dr. Leach. spowodu przenie­
sienia go do Tokio, nadesłał pisemne ży­
czenia. Na zjeździe nastąpiła wymiana 
zdań co do dalszej ściślejszej współpracy 
polskich rockeffelerczyków, celem dal­
szego podniesienia zdrowotności w kra­
ju, Sekretarz rockefellerczyków dr. 
Kasprzak złożył m. in. w imieniu zebra­
nych podziękowanie fundacji za dotych 
czasowa jej zasługę w dziedzinie porno 
cy dla Polski, która trwa od 16 lat. 
Nestety. spowodu braku dalszych fundu­
szów pomoc fundacji dla Polski uległa 
ostatnio znacznemu zmniejszeniu. 

• • • 
Związek pań domu, omawiając war­

tość rozmaitych produktów, bidących 
artykułami pierwszej potrzeby, wysu­
nął zarzuty przeciwko sprzedawanem:i 
cukrowi w warszawskich sklepach. We 
dle zarzutów pań domu, cukier do użyt 
ku stołowego jest zanieczyszczony, o 
czem świadczy jego odcień niebitski lub 
żółty- W krysztale znajdują się włókna 
z worków i inne odnadki. Nie przestrze 
ga się też zasad prymitywnej hłgjeny 
przy rozsypywaniu i ważeniu cukru w 
sklepach. Cukier przywożony )est do 
Warszawy w brudnych workach i prze 
sypywany w sklepach detalicznych do 
źle sklejonych, sztucznie obciążonych t< 
rebek. Związek pań domu domaga się 
obniżenia ceny cukru, pakowanego w cu 
krowniach. 

* 
W drugiej połowie b. m. przełączone 

będą do centrali automatycznej niektóre 
telefony o numerach, rozpoczynających 
się od cvfry 6. Na ręcznej centrali 
przy tri- Zielnej pozostanie około 3.500 te 
lefonów, których automatyzacja prfliejcto 
wana jest na jesieni r. b, po ukończeniu 
montażu sieci automatycznej w gmachu 
Drzy ulicy Zielnej. 

* * » 
Od dnia 15 b. m. uruchomiono kurs 

wagonu I, II i III kl- bezpośredniej K F . 
munłkacji Warszawa—Ciechocinek w 
poc Nr 411!5, O D C H O H T F L R T ' ^ 7 ^ ' N R E S 

Głównego o godzinie 0 ni. 35 i w kierun 
ku powrotnym w poc. Nr. 416, przyb\ 
walącym na tenże dworzec o godzinie 
6 m. 02. Prowadzenie wymienionego • 
kursu ogranicza się do dwóch razy w 
tysrodnłn. a mianowicie z Warszawy w 
niedzielę i czwartki, z Ciechocinka w 
poniedziałki i piątki. 

, . f C TT O* 

KRATECZKI. 

Miłość pana Kalasantego 
ocz w uliczce. H H 

Tyle lat mówi- I na ten temat dwóch panów w sile 
mieście które wieku potrafi gawędzić godzinkę i dwie, 

rozkoszując się wspomnieniami. W re 
zultacie wspominanie konjaku, siorr.gi i 
kawioru kończy się na wstąpieniu do 
przydrożnego szynczku na ćwiartkę si-
wuchy i śledzika. 

Dawnych czasów nie wspominają je­
dynie kobiety a zapytane o jakąś histo­
ryjkę z przed wojny zazwyczaj odpowia 
dają: 

— O, to było tak dawno, źc byłam 
wtedy młodziutką dziewczynka i natura! 
nie nic w pamięci nie zachowałam. 

Naturalnie owa ,.młodziutka dziew­
czynka" — to była 25-lefnia kobieta z 
wielu wspomnieniami lokalnemi, o któ­
rych doskonale pamięta do dnia dzisiej­
szego. 

W O J T U Ś . 

Kalasanty Bietfruk to człowiek o 
miękkiem, czułem i kochającem sercu, 
Gdy pan Kalasanty zakochał się, to ko­
chał długo, wytrwale i mocno. A pan Ka­
lasanty ostatnio właśnie w taki sposób 
zakochał się. Szeptał Zon czułe słówka, 
kupował jej banie i fistaszki. zabierał 
na pierwszy seans do kina, gdzie jego 
znajomy był bileterem i wpuszczał go 
bez biletu. Pan Kalasanty już schudł 
od tej miłości, mało bow««m jadał aby 
Wiko zaoszczędzić dla Zosi na smako­
łyki i — wszystko i tak na nic się zda­
ło, na Zosinym bokiem horyzoncie zjawił 
się młodszy Woiciech Derbel. Młodszy 
przystojniejszy i zamożniejszy. Woifuś z 
miejsca więc odbił Kalasantemu pannę 
Zosie- Pan Ka1«*.antv tego ciosu nie 
mógł orze#vć. Męczył się. nie spał po 
nocach, płakał dorzkiemł łzami a l za­
czaił się na w .«' i •< uliczce z ciężkim k i 
iem w ręku i r»dv pir«»chodził tamtędy 
Woituś, wyrżnął £ 0 tak kttisrkietn. »Ż 
Wojtuś zalany krwią zwalił się na da­
mie 

W rezultacie Karwan***/, przez 4 fy-
j»odnie będzie mó r fł w spokoju rozmyślać 
nad zmiennością kobiec<"*o 

Sugestja wiele może. Tyle lat mówi­
ło się o Lodzi, jako o mieście które 
(powstało w amerykańskiem tempie, 
którego rozwój jest amerykański, i t. 
d. aż rzeczywiście nabraliśmy wszelkich 
cech amerykańskich. Jeżeli nawet o-
statecznie nie wszelkich, 'o przynajmniej 
pod względem bandytyzmu Łódź za­
czyna przypominać ostatnio Amerykę, 
a ściślej biorąc — Chicago. Napady ban­
dytów w ,,biały dzień" <tak. jakby dzień 
bywał również i czarny) na ulicy nie są 
w dzielnicy np. cho-eńskiei rzadkością, a 
różnica polega na tem tylko, że kiedy w 
Ameryce łupem bandytów padaią tysią­
ce dolarów, to u nas, z racji rtszej skro­
mności bandyci muszą zadowalać się 
skromnem; ilościami skromnych złotych. 
I tylko strzały na ulicacn mogą łudzić 
człowieka dobrej wiary, że rzeczywiście 
amerykanizujemy się, że « eczywiście 
idziemy z postępem. 

Jeśli T U Ż mowa o postępie, to warto 
by zanalizować to pojęcie. Samo słowo 
.postęp*' powstało, jak się zdaje, od 
postępowego paraliżu, który swego cza 
su miewfli wszyscy postępowi ludzie. Z 
biegiem lat postęp przeniósł się i na 
inne dziedziny naszego życia Zaczęto 
rohić postęp w polityce, co doprowa­
dziło do rozwoju ustrojów parlamentar­
nych w państwach a w rezultacie do 
panowania bałaganu i zbiorowiska lu­
dzi, których głównem znięciem było szy­
kowanie sobie synekur. Postęp w teehn«'ce 
również wydał oszałamiające rezultaty: 
wiele mil-onów bezrobotnych na całym 
świecie. Jedvnie postęp w dziedzinie 
radia dał jedną rzecz pożyteczną: wy­
łącznik: można radio w każdej chwili 
wyłączyć. 

W tych warunkach rzecz pro»ta, lu­
dzie obawiają się postępu i wola iuż 
konserwatyzm który im się wydaje być 
normal^eati czasami z normalnemi za­
robkami. 

— Ach. proszę pana, pamfefa pan (e 
czasy, kiedy to za trzy ruble można 
się było zabawić, napić i tak dalei? 

— Mój Boże. Byli czasy, ale wyszli. 

Spotkanie żony z nieboszczykiem 
Ciekawe odkrycie tancerki. 9 H 

nie dawał znaku ży Ze Lwowa donoszą: 
Do policji lwowskiej wpłynęło donie 

sienie popularnej tancerki lwowskie), 
Władysławy Czernickiej, pochodzącej z 
Jarosławia, zamieszkałej ostatnio przy 
ulicy Długosza 1. 

Jeszcze w roku 1923 młodziutka wów 
czas Władzia wyszła za mąż 

za pomocnika fryzjerskiego 
H. Czernickiego, który po pewnym cza­
sie wyjechał do Argentyny, przyrzeka­
jąc zabrać żonę do siebie. Tymczasem 

jernak Czernicki 
cia. 

Po pewnym czasie nadeszła do Czer­
nickie) wiadomość z Argentyny, że mą? 
jej umarł. Zrozpaczona kobieta nie ma­
jąc żadnych środków do życia, obrała so 
bie wkońcu 

zawód tancerki. 
Wczoraj wieczorem, gdy przechodziła ol 
Ochronek, ujrzała nagle... męża w towa­
rzystwie jakiejś kobiety. Na wi<Wt żon$ 
„nieboszczyk" zbiegł ze swą towarzysz-
ką. 

Z „ K r o p e l k i " — „ P e r e ł k a 
Gorgonowa zarabia 48 groszy dziennie. • 

a a * 

serca. 
Jerzy Krzecki. 

Z Fordonu donoszą: 
Rita Gorgonowa. smutna „bohaterka"' 

tragedji w Brzuchowicach, przebywająca 
w więzieniu w Fordonie, zaaklimatyzo­
wała się już w zupełności w nowej atmo 
sferze kobiecego państwa przestępcze­
go. Od miesiąca pracuje w nowozorgAni 
zowanym warsztacie więziennym, wyra­
biającym oryginalne swetry z wełny 
króliczej. 

Na wzór Anglji zaprowadzono bo­
wiem w Fordonie na wielką skalę hodo­
wlę królików „Angora", o śnieżnobiałej 
wełnie, która służy do produkcji swe­
trów, beretów, rękawiczek oraz in­
nych drobiazgów ubioru kobiecego. Wy 
roby te są na rynku polskim zupełnie 
nieznane. Gorgonowa wykazuje w no 
wytn warsztacie pracy nieprzeciętne 
zdolności. Z drugie; strony praca uspo­
koiła zupełnie jej nerwy, co wpłynęło 
wydatnie na poprawę jej opinji. Z wię­
zienia w Krakowie przyfeefipła Gorgo 
nowa w stanie najwyższego podtnżnłe-
nia. które uwidoczniło się w awanturze, 
wszczętej przez nią przy pożegnaniu 
podwawelskiego grodu z towarzyszkami 
celi Wszędobyłowa i Figutową. Żabcie 
to odcierpi*"'-!. Rita karą pozbnHcnia 
wszelkich ulg na przeciąg 1 0 dni. 
To ją utemperowało, a systematyczne za 
jęcie dokonało reszty i Gorgonowa dziś 

zmieniła się do niepoznania. 
Gorgonowa zaliczona jest narazie d J 

trzeciej klasy stawek więziennych i zr 
rabia 48 groszy dziennie, odkładają 
wszystko dla ..Perełki", jak sama obe< 
nie nazywa dziecko, nazywane poprzef1 

nio „Kropelką" 

Wdowie nie wypłacać pensji... 
W H m Woźny magstrachi ofiarę żony. 

H O T E L P O L S K I 
ul . P i o t r k o w s k a Nr. 3, tel. 205-82. 

Ze Lwowa denoszą: 
Gdy domownicy Antoniego Grabskie 

go. woźnego Magistratu zam. przy ul. 
Ochronek 10, w oficynach powrócili do 
domu, zastali Grabskiego wiszącego 

na haku od lampy. 
Próby przywrócenia go do życia nie od­
niosły żadnego skutku. Okazało się, że 
Grabski, wykorzystując nieobecność 
swej rodziny, złoźonei z żony i dzieci 
popełnił samobójstwo. Przed śmiercią 
napisał kilka listów do rodziny, do na­
czelnika w V. Wydziale Magistratu, 
gdzie pełnił funkcje woźnego oraz do 

władz policyjnycl, Z treści listów wyni­
ka, że popełnił on samobójstwo spowodu 
złego pożycia z żona. W jednym z listów 
napisał, by żonie nie wypłacano pensji 
wdowiej, a zwłoki swoje prosił pocho 
wać na cmentarzu Obrońców Lwowa. 
Pozatem prosił rodzinę o zaopiekowanie 
Wę 

nieletniemi dziećmi. 
Antoni Grabski, liczący lat 41, był 

wzorowym funkcjonariuszem Magistratu 
i cieszył się jaknajlepszą opina. Tra­
giczna śmierć iego wywołała w Magistra 
cie wielkie poruszenie. 

V . . STENOGRAFII 
\ ^ J w polskiej i niemieckiej 

wyucza 

Henryk Berman 
U (KUUtaUagó 83) (Tal. UM.U 

Zapisy do nowych kompletów codziennie od 6 " 
wiece. Początek wykładów U S T Y C S K I A r. B. 

Komunikacja Autobusowi. 
L Ó D Ź - B R Z E Z 1 N \ 
autobusy do H<reztn odjhndza s oo*tofu wł*>> 
nago orzy nt. Brze»IA«kt«ł Nr \44. fMlarrl e< 
eodzlne począwszy od »odr *-e1 rano do 21-e 

wiece. Dojazd tramwalaml Nr 1 1 6 

R A D ] 0 - K \ C I K 
RASZYN, wtorek. 

7,00 Sygnał czasu t pieśń poranna. 7,05 ul-
mnastyka. 7,30 Płyty. 7,55 Dziennik poranny-
7,40 Płyty. 7,55 Chwilka gospodarstwa domo­
wego. 8,00 Program na dzień btezacy. U ' * 1 

Przegląd prasy. U JO Repertuar teatrów war­
szawskich. 11,57 Sygnał czasu i licin.il. 12,05 
Transmisja ze Lwowa. 12,30 Wiadomości me­
teorologiczne, i.',-'.! D. c. tr.inMii. ze Lwowa. 
12,55 Dziennik południowy. 15,25 Wiadomości o 
eksp. polskim. 15,30 Wiadomości gospodarcze. 
15,40 Piosenki w wykonanłn Chóru Juranda 
(płyty). 1535 Utwory iortep. w wykonaniu J-
Tołkacza. 16.25 Skrzynka PKO. 16.40 Odczyt P-
t. „ I eden z tysiąca walecznych*' — wyg toni 
ppłk. dypł. R. Umiastowskt. 16.55 Recital Hpte-
waczy W . Walewskiej. 17,20 Koncert kameral­
ny, 17,50 Bielące wiadomości rolnicze. 18,00 
Odczyt p. t. „Oświata pozaszkolna'* — wygłosł 
p. St. Podwysockl. 18.2(1 Skrzynka muzyczn. 
18.35 Ftyty. 19,00 Program na dzień następny. 
19,05 Rozmaitości. 19.28 Odczyt aktualny. 19.40 
Wiadomości sportowe. 19,40 Dziennik wieczor­
ny. 20,00 „Myśli wybrane". 20,02 „Verdi a dra 
n.at muzyczny'* — wygłosi p. C. Jellenta. 30,tS 
„Otello*: — opera Verdiego z płyt. W przerwie 
„Konia/rz-Wawrzełfo'" (opowiadanie w skróce­
niu) I . Kossowskiego. 23,00 Wiadomości me­
teorologiczne dla komun. lotn. i kom. policyj­
ny, .''.iiii J . W I Muzyka taneczna. 

LODŹ JAK RASZYN 
z wyiatklem: 

11,50— II,OT Wiadomości bieżące. 15..**-
15.-10 Komunikat Izby Przero. Handlowej. 17JO 
—[XfiQ Repertuar teatrów I komunikaty. 

GDY TO LA MANKIEW1CZÓWNA 
ŚPIEWA--

.Parada Rezerwistów" 
Wiemy JUS. Se czołowe role w „ParadiJe Mittn 

wistów odtw«r*nJa: D /naw. Walter I aieteftek' 
Obecnie podzielić alt zeoaemy % czytelnikami "tokawł 

nowi wiadomością. Bohaterka „Parady Raierwt-
V Jest Tole Manktewleadwne, .wytiltna artyit-

I śpiewanka. 
Manklewlczdwna a plewa w tej nowej komedii woj-

.wej ktTTŁa czarujących plaieaik. Okompotycjt W. 
• *n». 

Wedlu* oplnjl teehowodw, którzy oglądali Je* 
.Parad* Renerwlrtow" wyatep MaaktewłeeńwTiy eta 
nowi* będzie tatna rewelacja. 

Gdy Toła Manklewlczowna śpiewa weayecy «a 
eachwycenl. 

M. COMERT. 

M e m e n t o . 
Pani Belentrain byta jedna z najbar­

dziej „czynnych" kobiet wielkiego świa 
ta paryskiego. Usposobienia awantur­
niczego, o niezmordowanym żołądku, 
wybrednych upodobaniach. Uczęszcza­
ła kolejno do restauracyj o ukwieco­
nych stolikach i do skromnych jadło­
dajni ze stolami, nakrytemi obrusem w 
kratę, o ile dostarczyć jej mogły sma­
kołyków prowincjonalnych. Dzięki Bo­
gu nie posiadała buntującej się wątro­
by i bez wzburzenia swej żółci prze­
rzucać się mogła od filiżanki wanilio­
wej czekolady do najmocniejszego 
cocktailu. 

Torebka jej zawierała stale pół tuzi­
na przynajmniej kart wstępu na her­
batki „symfoniczne,' lub dancingi, ze­
brania bridźowe lub spirytystyczne o-
raz różne wystawy. Słowem: miała 
wybór bogaty, o ile nad rozrywki te 
nie przenosiła zwykłej przechadzki lub 
ślizgawki. Bowiem była sportsmenką, 
ale wśród wiru unoszących ją, chaoty­
cznych zajęć, jedna była godzina stała 
i uświęcona, przeznaczona na kulturę 
dała..... pomiędzy dziesiątą a jedena­
stą, t j . zaraz po wstaniu z łóżka. 

Chodziło — jak odgadujecie — o za­
chowanie linji. W naszych czasach sza­
nująca się kobieta może stracić głowę i 
wohto Jej także zaprzepaścić swoje ser­
ce, lecz zawsze rafuje... swoją ltnje. Pa­
ni Belentrain bowiem należała do męż­
nego legionu kobiet, które nigdy nie 
skfad.TTA broni. 

Zaraz po przebudzeniu spożywało 
dla zdrowia swego ciała i dobra swych 
wdzięków suchv biszkopcik. zapijając 
go filiżanką herbaty bez cukru. Następ­

nie zmieniała nocną pyjamę na trykot 
gimnastyczny. Nastawiała patefon, o-
twierała szeroko okna i zabierała się 
do ćwiczeń rytmicznych. 

Finał zazwyczaj stanowiła następu­
jąca poza: leżąc nawznak na dywanie, 
z rozkrzyżowaneml rękoma, pani Be­
lentrain wyrzucała to jedną, to drugą 
nogę w powietrze, pedałując z zawzię­
tością w próżni, jak kolarz podczas za­
wodów. 

Dziś byta tem właśnie zajęta, gdy 
nadeszła Jacotte, urocza Żakusia w zie 
lonym kostjumie, z czerwonym — jak 
mak — berecikiem, odsłaniającym wspa 
niale zaondulowaną platynową czupry­
nę. 

P. Belentrain obrała tegoż fryzjera, 
co Żakusia, i ten sam odcień włosów, 
co podkreśla jeszcze ich urocze podo­
bieństwo. 

— Czy wiesz, mamusiu kochana, że 
wszyscy biorą nas za siostry — powta­
rza często Żakusia, nie obawiająca się 
przesady. 

No tak, p. Belentrain ma córkę, tegoż 
wzrostu, co ona (dzieci rosną tak szyb 
ko!) córkę zamężną, proszę państwa... 
(kobiety tak wcześnie wychodzą za-
mąż w dzisiejszych czasach) i już mat­
kę trojga berbeciów.... (dzieci — jak 
wiadomo — zdobywa się wcześniej, niż 
majątek). Zresztą mąż Żakusi jest tak 
bogaty, że pozwolić sobie może na l i ­
czną rodzinę. Pod tym względem p. Be­
lentrain nie obawiała się niczego. Jedy­
ną jej troską było zachowanie linji. To 
też przyjęła córkę, nie przestając peda­
łować w próżni. 

— Jeszcze tylko pięć minut... wy­
bacz, dziecinko... 

— To ja ciebie przepraszam, mimu-
siu. Winien temu Maks, k t / r y potrze-
bował auta I zaproponował mi odwieźć 
mnie do ciebie. 

—• DobKe się składa. Pójdziesz ze 
mną do Karoliny na istatnią miarc. 
Wiesz, jaką jest Kusicielką! N a m ó w i ł a 
mnie na dekolt styłu do pasa . I trzy-
muje, że to cud prawdziu y.. 

— 1 z pewnością zna się na tem' Zrc 
sztą nawet faaebj u ' - . . * s?<; nie n \ ł n a 
wieczorem. I M S Z ciało, którego 
zdroszczą ci wszystkie kobiety ze mną 
na czele, która ledwie skończyłam lat 
dwadzieścia... 

— Tylko bez cyfr, moje dziecko, 
bez cyfr.... błagam cię, 

— Więc powiedzmy, te mam wiek 
do pierwszej spowiedzi dopiero. 1 po­
rzućmy ten temat. 

— No tak. nie mówmy już o tem. 
P. Belentrain, załatwiwszy się z ćwi 

czeniami gimnastycznemi, pobiegła do 
łazienki pod prysznic, na czem ograni­
czała się jej ranna toaleta. Zabieki ko­
smetyczne, epilacja, manicure, ondula­
cja i masaż twarzy miały miejsce po­
południu. Obecnie tylko parę pociąg­
nięć grzebieniem, trochę perfum, lekkie 
przypudrowanie twarzy, pomadka na 
usta, i p. Belentrain była gotowa w dro 
gę. w kostjumie fiołkowym, podobnego 
kroju, jak kostjum córki, a dla uwień­
czenia swej młodocianej elegancji wło­
żyła filcowy kapelusz bez ronda, ozdo 
biony koguciem piórem. Ach! jakże 
piękne jest życie. Jak siostry wskoczy­
ły do taksówki, by udać się do kraw­
cowej. 

Ta ostatnia zapewniła raz jeszcze, 
kończąc miarę subtelnem retuszowa­
niem całości: „Bez obawy pokazać 
pani może światu najpiękniejsze plecy 
w Paryżu". 

—• śmiało rzec można, że ta moda 
została stworzona dla ciebie! — jeszcze 
przelicytowała Żakusia krawcową. 

P. Belentrain pławiła się w tej at­
mosferze kadzideł, a rada z wytrzyma­

nia próby, poczuła większą jeszcze f i -
glarność dziecięcą. 

— Pojedziemy do lasku we dwie. 
na kawalerskie śniadanie. Trzeba ty l ­
ko zatelefonować do ojca i twojego 
męża. 

Pośpieszyły do najbliższej filji po­
cztowej, a podczas gdy Żakusia w ka­
binie telefonicznej zajęła się rozmową 
z obu panami — ojcem i mężem — p. 
Belentrain przypomniała sobie przy spo 
sobności, że ma do odebrania pienią­
dze ria przekaz pocztowy. 

Natychmiast zajęła miejsce przy o-
kienku. oblężonem przez jakąś starusz­
kę — biedaczkę, należącą do typu wie­
cznie prześladowanych istot. Dość było 
spojrzeć na nią, by zrozumieć, że nigdy 
w życiu nie potrafiła sobie radzić. W 
chwili obecnej prowadziła spór z u-
rzędnikiem za kratą okienka, człowie­
kiem żółciowego pozornie temperamen­
tu. Żądał bez końca jakichś wyjaśnień, 
utrudnionych głuchotą starej damy, spo 
wodowaną częściową ".-lekiem, częścio 
wo fryzurą — całym materacem si­
wych włosów — zasłaniających jej u-
szy. Krępowała się ponadto, że czeka 
na nią elegantka na spiczastych obca­
sach, zniecierpliwiona, z ręką, z której 
ściągnęła naperfumowaną rękawicz­
kę. 

— Może zajmie się pan przedewszy 
stkicm panią — zaproponowała z po­
korą. 

„Żółciowy" urzędnik zareagował na 
to z irytacją: 

— Co za pomysł, gdy tyle już mia­
łem z panią kłopotu! Co nie przeszka­
dza, że Jeżeli nie odnajdę pani blankie­
tu, nie wypłacę pieniędzy! 

Staruszka, blada z przerażenia, przy 
gryzała usta, by nie rozpłakać sfę. W 
fym momencie p. Belentrain, która pod--
niosła do oczu lornetkę, chcąc pokwi - ' / 

tować przekaz, machinalnie rzuciła o-
kiem na legitymację pani, strofowanej 
przez urzędnika..- i nagle zbladła śntier 
teinie. 

Ukazała się Żakusia, roześmiana i 
zaróżowiona. 

— Wiesz, mamusiu, tatuś nic nie po 
wiedział, ale Maks był wściekły. Ma­
mo 1 co cl jest? 

— Nic, nic. tylko to czekanie.... 
— A więc chodźmy stąd... 
— Nie mogę. Już pokwitowałan* 

przekaz. Muszę odebrać pieniądze. 
W międzyczasie urzędnik znalazł za 

rzucony blankiet. Staruszka przy okier 
ku odzyskała hnmor i z uśmiecherr 
.szczerbatym" odwróciła się do obu 
pań. 

— Zaraz paniom odstąpię miejsca. 
Nie potrwa to Już długo... 

P. Belentrain. zupełnie zmieniona, o-
pierała się na ramieniu córki, która po 
szybkiem załatwieniu formalności, wy ­
ciągnęła ją na powietrze. 

— Co to, mamusiu?... Może głodna 
jesteś? Chodźmy czemprędzej na śnia 
danie... 

— Nie, kochaneczko. Wracam do 
domu, a ty Jedź do swego Maksa. 

— Ale dlaczego? Dlaczego? Co ste 
stało? 

— Czy widziałaś tę staruszkę, któ 
ra przede mną odbierała pieniądze? 

— Tak... trochę.- Nie przyjrzałam 
jej się bliżej... A więc o co chodzi? 

— Przed chwilą wypadkowo zajrzą 
łam do jej legitymacji. 

- No. i co dalej? Kto to taki? Czy 
nasz ja? 

- Nie widziałam jej nazwiska-- ale 
datę urodzenia.... Jest... jest młodsz3 
ode mnie 

Tłum. L. M. 

http://licin.il
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S P O R T . 
Niicłirzydu na ustach Szwedów. 

Porażka polskich bokserów w Sztokholmie. 
Rozegrany w dniu wczorajszym mię 

dzypaństwowy mecz bokserski Polika-
SeWccja zakończył się porażką pięś­
ciarzy polskich w stosunku 6:10. Wy-
n 'k ten krzywdzi drużynę polską, któ­
ra według przebiegu walk zasłufcyła 
"a remis. 

O zwycięstwie Szwedów zadecdo 
^alo przyznanie przez sędziów zwy­
cięstwa Petersenowi w walce z Garn-
c a^kiem. 

*Ur-;;a, to też decyzja sędziów za>Ao-
c*vła wszystkich, nswet Szwedów, któ 
r*y 'twierdzają, że Polak pod żad.iym 
Pozorem walki nie przegrał 

Z zespołu polskiego wyróżnił sł-j w 
Pierwszym rzędzie IWajchrzycki. któ-
fy zademonstrował najpiękniejszą wal 
p*. tak że jego przeciwnik wogóle nie 
istnU? w rincu. 

Majchrzyckiemu zgotowano też po 
Walce długotrwałe owacje. 

Doskonale spisał się również Bą-
towski, który znajduje się obecnie u 
szczytu formy. 

Piłat nie zawiódł pokładanych w Jjtoi nadziei, dobry był również Jarzą-
•fck, leas musiał u/nać wyższość ;»rze 
Ciwn!ka. 

Przykrą niespodziankę sprawili na­

tomiast Rogalski i Kajnar, a zwłas'/.za 
Kajnar, któremu w trzeciej rundzie bra 
kło tchu. 

Poszczególne wyniki są następujące: 
Waga musza: Maugelm, Szwecja, 

zwyciężył Jarząbek. 
Waga kogucia: Rogalski przegrywa 

w spotkaniu z Soederbergiem. 
Waga piórkowa: Bohrmn bije Kcina 

ra. 
Waga lekka: Bąkowski zwyciężył 

Szweda Linkwlsta. 
Waga półśrednia: Garncarek został 

pokonany przez Petersena. 
Waga średnia: Majchrzycki zwycię 

żył Rkmana. 
Wreszcie w wadze półciężkiej Loe 

derberg bije Antczaka, a w wadze więź 
kiej Piłat zwyciężył Milstroema. 

P.Z.B. nie orzylat do wiadomości 
rezygnacji bokserów niemieckich. 

Jak się dowiadujemy, Polski Zwią­
zek Bokserski nie przyjął do wiado­
mości tłumaczenia Niemców, którzy od 
wołali wyznaczony na dzień 4 lutego 
w Warszawie mecz międzypaństwowy 
Polska-Nlemcy i domagać się będzie od 
niemieckich władz sportu bokserskie-

) go dotrzymania terminu. 

Wyniki zawodów bokserskich 
S 5 H zorganizowanych przez I.K.P. 

W dniu wczorajszym odbyły się w 
•ali teatru Popularnego międzyklubowc 
J*wody bokserskie zorganizowane przez 
'lub 1KP. Wyniki walk były następują­
ca Babrowski (IKP) pokonał na punk-
O Kijewskiego (ZJ). Jedynackl (IKP.) 
' ^ c i ę ż y ł na punkty Gotrieda. Rundi 
(IKP)-. Prużbińskiego przez k. o. w III 
indzie, Gołębiowski (IKP) pokonał na 
Punkty swego kolegę klubów. Slerugę 

lecz podczas śnieżne! zawiei. 
Ł K S . mistrzem hokejowym Łodzi. 

szą, jednakże w pierwszej tercji Triumi 
bronił się dzielnie, utrzymując wynik bez 
bramkowy. ŁKS stale był stroną atakują 
cą i zdobył w drugiej i trzeciej tercji 
bramki: przez Króla 2. oraz przez Wi ­
sła wskiego i Zaleskiego po 1. Sędziował 
p. Szerauc. 

W sobotę wieczorem odbył się na lo 
dowisku przy Al- Unji ostatni mecz o mi 
strzostwo łódzkiej klasy A między ŁK^ 
a Triumfem. Zwyciężył ŁKS w stosun­
ku 4:0 (0:0, 3:0, 1:0). Mecz odbył sit; 
przy świetle elektrycznem i podczas za 
wiei śnieżnej, która utrudniała normalną 
grę. ŁKS był drużyną zdecydowanie lep-

S p o r t w k i l k u s ł o w a c h . 

Andrzejewski (IKP) zremisował z Trzas 
kalskim (ZJ.) Krzywańskl 1 (ŁKS)) zwy 
ciężył na punkty Szumańskiego (IKPV 
Janas (IKP)zrcmisował z Woźnickim 
(SKS), Waldman (Hak.) pokonał na 
punkty Szymańskiego (IKP), Rencz (IKP. 
zremisował z Mroczkowskim (SKS) i 
Durkowski (IKP) pokonał po najładniej­
szej walce dnia Kosińskiego (ŁKS).- Sę 
dzlował w ringu p. Sirota. 

(—) Walne zgromadzenie ŁZOPNU-u od­
bywające sie w salł Rady Miejskiej i trwające 
przeszło 16 godzin zakończyło się nieoczekiwa­
nie. Dziewięć klubów opuściło salę obrad, za­
powiadając złożenie protestu przeciwko uchwa­
łom zapauiym na zebraniu, jaikoie& i .-^osobo­
wi prowadzenia obrad do włndz vvż-szvch spnr 
towych a nawet i państwowych. Pozostała' 
czeić przystąpiła na wniosek większości komi­
sji do wyborów władz, które zostały wybrane' 
z prezesem Kourjpiką na ozelc. 

(—) Polski Związek Bokserski otrzymał o-
needaj ze strony poselstwa sowieckiego w War 
szawie zapewnienie, że zawody łyżwiarskie 
polsko-sowieckie dojdą do skutku w lutym b. r. 
przyczem pierwsza impreza odbędzie się w 
Polsce. W tym tygodniu ma być ustalony ści­
sły termin zarodów. 

(—) W dniu wczorajszym odbyło się ofi­
cjalne oddanie terenów łagiewnickich dla użyt­
ku narciarzy. Jak wiele przyczynią sle narciar 
skie tereny do rozwoju spor.tu narciarskiego w i 
Łodzi, świadczy najlepiej fakt, że już w dniu 
wczorajszym wybrały się do Łagiewnik liczne 
wycieczki w liczbie ok. 300 osób. 

(—) W dniu wczorajszym odbył się we 
Frankfurcie międzypaństwowy mecz piłkarski 
Niemcy—Węgry, który zakończy,* się zwycię­
stwem Niemiec w stosunku 3:1. 

(—) W dniu wczorajszym odbyło się dorocz 
ne walne zebranie Widzewa przy niezwykle licz 
iiRj frekwencji człon ów ok. 120 csub. Do no-
ącjto zarzsiHu ^nstili wi+ir^n'' np. Nl-v'-n Ma­
linowski, Marciniak, Michalski, Omencetter. 
Woisik, Szymanczyk, Mielczarek, (juzicki, Ja­
śmin, Ko/mlański 1 Szumlak; Komisja rewizyj­
na: Qrzr'nk, Sraniecki i Krauze. 

f- > W Warszawie odbyły się dwudniowe 
zawody łyżwiarskie. W Jeździe figurowej 
wzięli również udział łyżwiarze śląscy np. 
Żmudzińscy, rodzeństwo Kalusowle, mistrzyni 
Polskl-Popowiczowa, Breslauer 1 In. W Jeździe 
szybkiej Kalbarczyk ustanowił nowy rekord 

foraika Ł . K . S - u n a l o d z i e . 
Polonja gra lep ..ej... 

W dniu wczorajszym odbył słę v Ło 
^*l towarzyski mecz hokejowy między 
*'«rszawskąĴ lojrjjXlJyC5vOośc.Ic 3tó-
'^znl zademonstrowali grę ładną ł w 
J2,r>mentach podbramkowych byli od ło 
<k'an szybsi. W pierwszej tercji Polonia 
[°*Poczyna grę od gwałtownych ataków 
' Przeważa, uzyskując trzy bramki. Stop 
Wowo gra się wyrównuje a nawet ŁKS 

potrafił wyrównać (4:4) lecz z winy Ja 
kubca—Pelonta strzela poOkoniec-dwłe 
bramk&i osiąga zwycięstwo 6 4 (3:1 
1:2, 2:1). W Polonji wyróżnił się Kry­
gier, zaś w ŁKS Król I Załęski. Bramki 
dla Polonii zdobyli: Krygier 3, Przeorów 
skl 2 1 Szczepaniak 1. Dla ŁKS: Załęski 
31 Król 1. Sędziował dobrze p. Dreger. 

L E C Z N I C A 
chorób 

ze stałeml łóżkami 
Lekarze ordynujący 

D r l m i c h , Dr .Wolyńskl 

PIOTRKOWSKA 55 
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polski na dystansie 3 kim. w czasie 5 m. 31.4 
sek. przed Dobrzyńskim 5.34.1. 

(—) W dniu wczorajszym w meczach pilkar 
skicli w kraju — w Krakowie Cracovla pokona 
la Zwierzyniecki KS 6:2 (3:0) zaś na śląsku 
wyniki były następujące: Naprzód-Czarni 9:4, 
Naprzód-Koszarawa 4:1, Orzeł-Dąib 5:4. 

(—) W dniu wczorajszym odbyły się w 
Zakopanem zawody narciarskie. W kombinacji 
zwyciężył St. Marusarz 459,2 p. przed Łuszcz­
kiem 388,7 p, Sitarzem 385,1 i Orlewiczem 
364.2 p. W skokach otwartych zwyciężył Ko-
losar 206.5 p. (skoki 55.5 i 54.5 m.) przed Bo 
clienkiern 190,7 p. (skoki 50 i 49 m.) Mateja, 
Bussetn, i Łuszczkiem. Łuszczek pierwszy raz 
skoczył 63 m. drugi 60.5 m. lecz z upadkiem. 
St. Marusarz skoczył 63,5 m. lecz upadł 1 wy­
cofa! się. 

(—) W Zakopanem odbyła się w dniu wczo­
rajszym specjalna konferencja pnay udziale 
przedstawicieli Związku NarclarskieKO, przed 
stawlcieli klubów podhalańskich i czołowych za 
wodników w celu załatwienia konfliktu, który 
wyraził się w bojkotowaniu fińskiego trenera 
Lapalainena. Konferencja doprowadziła do poro­
zumienia, tak że konflikt należy uważać za 
zlikwidowany. 

( _ ) \ v Warszawie w meczu zapaśniczym 
YMCA zwyciężyła reprezentację Warszawy w 
stosnuku M i l . 

(—) W Warszawie odbył się wczorai tról-
meoz bokserski Polonia-Gwlazda-Fort Bema, 
który zakończy! się zwycięstwem bokserów 
Polonii Na mecjnu tvm m. In. Kazimierski poko 
nat KSnltrsweina, Pastitrczak-Olszewsikiego i 
Rothok: znokautował Wielgasiewicza. 

(_) w dniu wczoralszym odbył się w Za­
kopanem konkurs hippiczny o puhar wędrowny 
Im, Prezydenta P'eczypospolltei. Zwyclęiył 
por. Rojcewioz na Theolu, przed Skuplńskim. 

ZABAWA TANECZNA. 
W dniu 30 atyonl* o g-odalnle 21 w at'ach 

Su>wariy*MnU Urzędników Skarbow/cn pny ullty 
Monlusnltl 4 odbędzie alę wielka ztbnwa taneczna 
urozmaicana wieloma nleepodzlankiunl. 

Zabaw* tę urządza Kolo Przyjaciół V Baonu P. W 
Im. oen. W s a d y Olszyny • Wilczynskteeo, z któ­
rej <(fi:liotl przeznaczony zoetaje na zakupienia mon 
durów dla tegoż baonu. 

Kierownictwo zabawy spoczywa w rekach 
wytrawnych (achowoów. 

Łcfet ta.nl 1 obficie zaopatrzony pod kierunkiem 
7«lezku Restauratorów. Wejście dwa złote. 

**KŁNA TABELA WYGRANYCH X X V I I I 
P O L S K I E J L O T E R I I KLASOWEJ. 

, Wczorai, w szóstym dniu ciągnienia 4-tej 
, , a s y 28-el polskiej loterjł państwowej, wygra-
° c Padły na numery następujące. 

Zł. IU0.000 Nr. 
Zł. 20.000 — 116388-
Zł. 15000 - 34004 
Zł. 10.000 — 85965. 
Zł. 5.000 - 40614 55442 109735 

. Po zł. 2.000 - 3061 3952 23747 28534 
2°292 32882 40283 59971 63681 6745U 
^7b4 81166 87667 92734 101875 109483 
l<ft92 114934 126138 130549 13673i 

•50484 163215. 
Po zł. 1.000 — 4910 11567 13032 

' s%5 20227 28079 32232 33124 33175 
L«723 54078 55225 65578 72689 78905 
['439 89954 112297 115913 116184 
'9099 123780 131407 136534 143245 
s3(>41 154789 155145 156203 15998: 

J67895 167818 169499-

J-OisY l V K L A S Y 

K o l e k t a r a * 

zą jes/cze do* nabycia 

KAFTAŁA 
Ł O O Z , ul. Piotrkowska 54. 

Tam padł pierwszy milion! 
P o 200 zf. na N.ry: 

j , 8 * ) 186 354 492 567 64? 772 872 907 63 1146 
si '61 521 663 805 10 2108 211 60 95 319 768 
3 ^ 5 9 3171 229 90 484 580 612 34 810 46 994 

117 239 395 455 727 814 936 5096 216 483 
8? 629 62 832 6132 229 358 411 506 44 615 20 
7 * MO 71 923 7279 374 631 787 868 903 83 8038 
f^J'5 90 218 68 411 516 626 9066 161 343 543 
t?' 84 706 23 53 93 10064 68 92 153 292 369 447 
6 , 625 57 719 29 55 57 965 11129 202 402 57 
& $72 741 894 12074 232 70 456 521 78 667 729 

13025 265 303 956 14022 75 215 355 426 
30 59 666 71 78 728 884 15194 421 59 504 

1,-602 759 16081 97 132 493 569 605 770 877 
3 « 139 45 544 669 885 903 18194 517 791 902 
•£ 18033 137 43 239 339 620 44 797 816 20120 
t , ! *63 704 64 75 815 94 930 42 65 21174 378 
}A <8 93 b73 782 815 909 72 74 22502 70 23105 
Al 60 339 73 453 545 622 705 956 24189 256 62 

• 547 96 m S73 25016 135 275 353 68 427 661 
8 

p\f, 
t i * 303 444 517 801 61 98 936 98 29052 211 3! 
, I .

7

9 9.? 3*4 38 568 94712 13 18 805 53 30202 £1 542 43 872 918 31119 21 295 474 792 897 
Hf

5 f i 61 121 276 309 45 96 459 548 635 755 931 
nT'^ M 216 9? 446 653 69 724 34061 117 303 
S 50.3 23 726 903 35018 56 75 .354 77 413 

39 98 707 24 839 9 7 957 .36058 111 225 
33 50 66 71 676 90 853 97 921 37074 207 52 

W 96 WO 873 25016 135 275 353 68 427 661 
i 7 i ,

8 ? 2 6 2 7 6 3 4 4 5 0 4 7 1 5 5 0 52 600 15 48 713 
22 71 326 15 26 6'8 791 893 28015 94 121 

359 400 74 533 46 730 48867 993. 
38040 129 334 429 526 74 96 620 51 785 863 

74 932 40 39018 71 91 30.3 86 843 58 71 940 58 
60 40141 490 97 98 99 586 600 06 796 849 97 
955 41024 177 481 533 601 91 771 953 73 42152 
365 87 498 705 29 49 4.3197 246 76 306 12 403 
634 919 44036 266 522 42 93245072 428 570 870 
46098 47087 162 341 95 483 569 741 90 801 48228 
332 631 91 49068 165 258 96 410 50027 28 362 
419 79 648 779 93 821 67 71 83 51099 447 59 607 
643 706 33 52036 48 276 341 48 432 61 90 573 
643 63 709 836 97 978 53097 162 300 13 55 422 
589 883 87 908 62 054112 7i> 370 432 72 91 533 
741 933 47 65 69 9555021 121 79 284 95 342 93 
460 94 533 628 39 937 56299 404 55 82 703 831 
57150 64 92 221 442 536 617 60 870 95 58065 1?6 
36 65 68 223 339 496 655 840 97 950 50945 98 
172 201 12 315 583 729873 60016 62 82 146 240 
58 70 75 322 565 608 71 743 61018 226 485 519 
55 681 92 709 831 44 59 62062 178 217 339 551 
58513 667 85 859 951 63124 206 66 308 15 55 442 
659 751 85 842 51 960 64063 122 30 42 59 82 470 
525 76 601 65086 18120833 323 27 490 685 92 
751 828 87 66095 166 221 44 347 430 98 554 883 
978 94 67070 108 25 25499 329 90 92 476 93 519 
30 97 757 816 38 51 53 938 58 68368 64 441 617 
78 725 815 18 948 69031 51 85 273 90 500 626 60 
742 995 70067 186 37 69 440 46 65 638 721 832 
916 67 71171 231 304 11 478 601 747 862 87 
72032 111 19 217 448 556 637 722 898 73051 128 
390 460 650 704 87 89 949 74117 85 252 333 58 
488 583 651 704 26 860 96 909 75044 126 343 
60 80 574 631 68 700 854 76 948 89. 

76329 84 507 6173 85 99 709 47 516 71 77009 
356 49 506 27 47 602 59 722 885 921 60 78243 
488 632 91 808 13 79047 50 320 508 733 61 68 
69 80072 494 511 32 48 97 777 831 32 52 81031 
74 182 354 483 87 534 642 750 836 78 921 82016 
34 73 301 426 61 64069 771 865 83202 80 4311 
961 84072 139 79 215 331 68 437 49 658 78 95 
962 85033 226 82 447 813 31 93 91 691 86015' 
26 78 127 267 354 468 663 715 809 52 936 87113 
210 15 40 343 413 7954048 605 22 53 83 891 900 
31 444 88043 111 435 47 578 608 9 881 89025 
133 94 478 579 629 788 850 90084 99 100 295 353 
428 659 741 869 91172 325 530 814 941 92094 
124 320 60 655 708 959 7.3 93125 206 19 72 424 
54 612 777 94013 98 291.31653 573 79 613 737 
84 814 90.3 95037 471 96 99 516 78 675 937 96031 
42 130 43 287 485 91 565 86* 93 964 72 97067 
387 554 91 612 737 862 91 906 98074 75 279 92 
491 512 99111 210 47 729 827 81 908 44 100024 
162 85 281 99 510 101078 326 64 419 35 553 615 
25 712 99 814 94910 102012 125 358 671 818 947 
103036 43 147 232 577 650 81 834 104011 283 
370 441 533 92 838 96 92.3 105005 84 368 407 38 
68 788 876 947 55 78 106142 210 489 500 2 52 
683 806 46 107022 37 49 157 66 283 405 87 764 
83 108033 65 255 .316 58 641 793 838 109043 243 
554 867 110195 2?3 66 500 712 19 856 983 111446 
949 112010 54 386 9.3 478 84 54.3 89 894 113120 
4.30 570 806 909 52-5.3 83 94 

114017 203 63 516 629 7.39 962 70 8.3 1I5O20 
115 26 50 412 67 651 93 721 82 116071 224 451 
521 51 56 837 991 117.303 38 89 40.3 77 578 707 
81 985 118055 67 76 179 265 .308 533 5.3 800 6 
12 38 76 922 11904.3 55 62 .330 .38 54 85 409 677 
79 796 883 900 5 82120016 98 150 407 562 631 
748 910 121139 51 275 325 459 85 526 68.3 887 
122060 143 83 85 380 487 598 699 743 45 81 
123113 461 500 976 124073 220 26 94 359 419, 

58 814 95 6 9 80 125023 44 118 219 90 310 791 
96 126002 63 234 375 426 40 80 99 535 629 72 
127214 477 554 601 54 138134 61 92 325 508 19 
628 81 829 906 7 29 66129066 141 84 282 434 60 
478 842 65 130033 155 269 74 405 694 885 93S 
42 131171 83 306 510 674 801 55 132162 273 400 
13 27 51 637 59 822 35 133017 48 123 626 804 5 
70 923 134057 136 23343 52 87 412 47 639 76 
749 65 814 97 921 37 135200 410 30 654 5ł 716 
96 99 832 950 136056 226 319 88 406 600 720 
816 48 137077 141 235 54 500 16 623 36 974 
1.38004 1«M 205 366 506.44 654 712 991 139037 
322 26 85 57? 689 716 99? 140121 238 425 99 522 
67 646 715 SS1 903 48 99 141016 45 287 448 568 
921 147212 466 592 94 663 764 870 98 966 143075 
757 88 379 81 537 648 53 66 896 978 144034 95 
225 366 475 639 4? 85 831 M5017 199 250 306 
407 541 696 732 68 78 !"97 146»81 349 415 522 
761 808 147»103 26 132 215 41 318 54 582 94 731 
68 89 98 916 1482P9 38.3 400 13 43 74 645 837 
45 915 14902J 94 TS9 85 346 '10 618 718 979 94 
15rO<7 l9o 626 78 89 70> M 69 94 990 19] 120 
63 73 276 .39? 418 fi* 785 846 937. 

152035 66 177 229 98 304 484 717 43 811 24 
925 153127 2*7 326 749 56 86 869 958 60 154146 
47 64 215 35 705 853 84 9o9 155165 426 974 
156129 52 415 ?4 47 76 594 066 98/ 755 157054 
65 71 83 101 41 75 ?24 307 35 51 459 540 6?1 
712 891 910 158008 39 41 127 79 244 366 5M 
601 159037 4.3 76 180 2?7 97 508 21 66 96 740 93 
800 51 956 60 160106 94 40.3 46 506 889 95 16101.3 
56 79 93 .326 402 20 05 518 41 70 674 843 45 75 
162023 188 654 706 ?148 65 862 76 163053 « * 
'2 541 45 64 72 627 83 77? 90 806 8 942 43 
164240 77 91 30? 36 *54 605 55 63 706 1.3 007 
165089 327 71 574 613 709 871 989 166039 84 131 
63 26* 406 69 543 868 95 167009 129 226 494 
548 85 751 66 865 999 168008 148 287 309 432 

CIĄGNIENIE DRUOIE. 
Po 200 i i . na N j t t : 

12 164 295 l i i i 204 29 686 919 2201 3162, 
4090 o7« 713 869 924 5210 64 6054 326 82 743 
7249 u86 750 8337 422 987 10009 13 36 383 H445 
629 855 919 93 12169 211 42 88 488 627 704 11 
7ol 1.3511 36 4464 710 15076 463 533 64 89 164163 
53 30 627 87 17629 12 1818 8930 19062 164 400 
719 852 20262 989 21128 222 74 332 495 987 
22310 411 874 956 76 82 23378 486 697 761 966 
80 24128 430 .36 665 74 852 25012 62 258 560 92 
93 €24 29 707 26124 213 463 638 27233 467 783 
28386 29324 860 90 30025 159 261 322 31357 489 
655 859 32105 304 41 425 62 67 559 33990 34286 
380 438 72 767 3?fX)5 510 656 782 36466 679 343 
907 37121 994. 

38000 65 660 725 52 804 39038 777 806 40833 
45 41098 122 i72 498 714 63 42315 543 806 960 
43047 100 36 228 70 368 473 819 970 77928 45011 
56 209 36 44 855 4611? 854 47046 183 342 67 674 
18216 634 41 49021 147 233 996 50423 746 51120 
239 52478 553 685 784 876 990 53207 384 723 
847 934 99 54211 S64 55899 56867 85 57105 218 
>i 87 355 455 574 96.3 58338 70 718 59065 288 
361 745 887 60196 601 03 53 762 917 61159 334 
481 548 722 895 62034 78 455 543 687 63176 289 
656?7 755 66154 527 67880 924 68032 91 103 53 
216 68 ,302 489 69994 70467 619 807 30 75 71040 
'22 759 72004 409 96.3 76 73346 910 74090 388 
!»3 927 75132 68 368 494 506. 

7ól9« 214 36 346 51 70.3 26 87 94 855 914 55 
98 77102 79 415 17 71 7S088 276 556 841 946' 

\V?NSZUJEMY. 
Jutro: Marcelemu. 
Wschód słońca 7.39 
Zachód — 15.51 
Długość dnia 8.12 
Przybyło dnia 0.28 
Tydzień 3. 

KOMUNIKATY. 
OSOBISTE. 

W koSclele Sw. Krzyża ouby! sle ślub p. Mani 
Janiny Andrzejewskiej a p. Mar Janem Grzywną; za 
stępce kierownika X I I tjrzedu Skarbowoyo w LodzŁ 

Związek małteński pobłogosławił ks. Wincenty 
.Jabłoński. 

BAL REPREZENTACYJNY ZWIĄZKU 
OFICERÓW REZERWY. 

W dniu 12 bm. w lokalu wtasnym 
Związku Oficerów Rezerwy przy ulicy 
Piotrkowskiej 108 odbyły się obrady Ko 
rritetu Balu Reprezentacyjnego Związ­
ku Oficerów Rezerwy, który się odbę­
dzie w dniu 1 lutego r b. o jrodz 22-ej 
w przepięknie udekorowanych salach 
Towarzystwa Śpiewaczego przy ul. 
Piotrkowskiej 243. 

Dwie pierwszorzędne orkiestry, ob­
szerne sale, elita towarzyska, utalento­
wani wodzireje tańców, a przcdewszysl 
kiem protektorat honorowy p. woiewo 
dy łódzkiego Aleksandra Hauke-Nnwa 
ka, dowódcy Okrejru Korpusu Nr. IV pa 
na gen. brygady Stanisława Małachow­
skiego prezesa Zarządu Głównego Zw 
Oficerów Rezerwy gen. brygady dr. 
Romana Góreckiego — oto wa'ory t° 
co świetnie zaoowia^itacetro sie Br ' ' 
Reprezentacvjnego Związku Oficer^ 
Rezerwv w dniu 1 luterro rolni Mez. 

Odjazd pociągów z Łodzi Fabryczne 
DO ZOŁÛ ZBK: i.cfl: t>70: l.lb: s.Oo: (Widie? 10M; 13.00: :4.J(t: 18 80 17.40; 18.10 J0.56 214 DO WAJŁS&tWTl 19.80, OSJar™ uODI I KAUSKIEJ DO KOLUSZEK t 8.08. DO OSTKO W A (Powiania): ».»: 111.48; 16.U U.l»: 2S.08. OO EUTBa (Odymi—J>osnaala)i 1.80: f.OO; 18.5 18.S3: 21.26. OO W \ n s * A W T i ile (Łow.oi) I.J8: 13.13; 18.1 18,58. 
OO ŁOUMBOM VOUl 8.80; 14.10; 18,10- (Czesi chowa). 
OO L n u . M i 80.08. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Gwiazdor 1 kinomanki. 
Teatr Popularny — To hibią kobiety 
Tabarui — Występy artystyczne t djnctrr 
Adria — Król niedołęgów. 
Capitol — Sekret kobiety. 
Catino — Dziś żyjemy. 
Corso — 1. Cbandu. 11. Syn lndy|. 
Czary — I. Pionierzy Terasa. U. Czy ta pa 

ni jest panna? 
Grand-Kino ~ Brat diabla. 
Metro — Król nledolceów. 
Palące — Zdobyć cie musze. 
Przedwiośnie — Złote sidła. 
Rakieta — Kobieta z rejestru. 
Roiy — Szturmowa brygada. 
Sztuka — Urwis z Hiszpanii. 
Zachęta — Grzech miłości. 

WYSUWY. 
I . P . S. Park Sienkiewicza — Wystawa praq 

21 art. mai. łódzkich. 
Zw. Farmaceutów ul. Traugutta 8 — Wy­

stawa pras uczniów szkoły art. mai. W. Do­
browolskiego. 

Co zgotować '«tro a a o "ad? 
Rosół z makaronem, sztuka mięsa 

x sosem chrzanowym i kartofelki, leni­
we pierożki z serem. 

79253 524 44 797 359 80012 51 691 860 81017 
82238 826 83004 261 379 744 908 84115 356 412 
71 562 638 85201 341 628 86507 765 87755 866 
994 88443 508 714 89043 859 90000 507 923 42 
91141 267 483 603 741 56 92128 428 512 773 93233 
m 721 90 999 94018 152 728 95170 71 233 77 
418 96285 652 817 97 97157 363 92 596 651 98442 
58 95 559 613 840 99099 284 962 100000 466 69 

7?5 S49 101112 102516 47 103104 342 104232 
618 19 30 815 105028 345 833 82 106016 69 418 
579 107102 65 393 914 108225 354 613 109495 520 

10479 111268 528 920 112082 259 605 87 113247 
338 585 927. 

114065 199 326 115040 214 473 765 93 116171 
275 84 508 49 820 117943 98 118092 437 68 777 
119165 75 578 756 120015 337 485 645 948 121184 
619 800 18 122492 570 892 930 123003 14 335 534 
706 37 124037 133 481 603 125049 478 861 126139 
43 265 93 333 84 462 577 604 127487 827 128640 
47 979 139058 150 367 71 430 130117 24 262 440 

66 872 939 131023 74 88 178 55 558 64 670 814 
132054 90 215 81 847 133310 630 714 985 134697 
815 610 135272 936 38 136010 114 641 137458 
638 905 138430 52 606 977 139341 482 544 SO 
M0240 80 440 62 577 141530 142108 29 30 78 337 
f.75 143605 144099 568 90 704 908 145450 664 67 
716 960 146009 126 43 368 901 147251 567 953 
148199 370 46? 88] 149170 255 9? 71S «93 150107 
'64 783 51004 143 610 734 824 64 908 71. 

152155 434 99 999 153164 65 860 79 154C29 
'01 69 210 75 395 599 155050 156034 167 738 847 
:90 157155 215 509 158096 104 74 159012 440 41 
lfiO078 108 234 486 161235 861 162618 163543 71 
C9 952 164175 99 819 81 165482 166030 127 432 

29 91 970 167056 436 697 776 856 168413 
169069 135 303. 

CIĄGNIENIE TRZECIE. 
Po zł 10 000 - 23935 35791 82488 

836?8 166339 
Po zł. 5 000 81085 101710. 
Po zł. 2 000 — 11278 1'589 34851 

40325 6183* 64737 77412 78777 89514 
102666 115642 115711 130997 132987 
147464 168785. 

Po zł. 1 000 _ 10787 12424 16319 
'1931 26003 28185 33*38 34153 3^475 
36027 35418 39133 39'64 43192 45858 
51570 «!3161 76838 70*57 81695 8?541 
«5529 95928 105914 108549 100*90 114060 
124132 121411 12*)42 124880 134541 
138595 150497 165323. 

P o 200 zł. na N j > : 
102 202 617 79 889 1672 980 2366 896 944 3021 

?12 496 579 788 843 962 4248 80 97 303 602 716 
-41 921 5019 134 343 407 613 18 66 6012 733 
*44 75 7338 559 7 2 8779 995 9194 309 560 10280 
368 419 663 67 874 959 11010 137 12033 53 688 
M7 95 13091 193 529 43 856 909 14007 151 235 
333 662 794 964 16282 99 339 657 926 16322 512 
718 33 17055 345 68 482 508 623 807 18415 584 
717 44 71 020 19023 441 514 20127 259 875 2109? 
310 538 739 72 0,38 fi? 22259 404 40 45 668 709 
83 885 954 2,3549 714 894 24141 305 539 61 604 
S4 742 849 926 2508.3 196 287 470 75 488 927 
26O50 137 232 55 322 42 416594 661 738 957 
27005 522 770 893 909 28743 926 93 29217 842 52 

1944 30031 47 66 91 140 43 28694 507 31773 80: 
32067 624 714 863 993 33160 345 599 642 7-IC 
34041 100 18 341 452 591 632 63 35229 423 511 
643 788 938 36059 28 89 505 613 849 979 3720i 
565 91 97 611 51 64 824 926. 

38181 346 431 583 39026 146 216 756 4O20-" 
28 444 940 4113? 04 265 441 75 503 42121 395 

! 400 791 911 43092 322 94 440 557 751 57 954 
44105 28 274 365 97 415 519 74 78 631 800 52 
70 45077 88 122 254 65 417 *) 71 84 734 46121 
229 313 474 605 721 822 908 47288 347 48203 
375 416 560 64 49146 256 941 50358 891 51169 
217 66 403 84 60 507 744 857 52076 170 240 503 
886 995 53158 581 990 54387 55*62 56385 459 786 
887 7115 24 530 84 846 955 53176 360 646 710 

i 80 803 31 919 59021 716 61 861 60019 77 .143 6ć 
589 (33 885 940 61052 355 441 81 589 *2Q 52 854 
62136 246 64 974 63084 116 408 626 5 756 64094 
258 85 773 928 65315 902 66098 220 524 4 83.' 
67161 227 66 322 501 26 608 47 92 741 864 68242 
362 444 69U1 20 271 444 79 843 936 70054 113 
69 756 801 71098 318 412 72060 64 3S6 611 71S> 
48 821 55 922 73048 232 438 510 693 718 832 
74106 16 46 73 99 414 71 722 941 75062 114 4tM 
562 847. 

76202 373 430 806 77011 46 104 402 3 522 692 
734 78818 981 79835 926 80617 708 959 8110^ 
453 841 82514 83023 252 84075 506 21 703 6h 
85292 335 438 500 817 86155 263 78 614 826 
87014 18 934 88355 4C2 56 66 85 93 89117 293 
377 512 72 73 842 979 90115 33 347 593 710 8! 
814 91297 614 90 834 967 92021 33 239 371 570 
32 93348 787 918 94172 90 219 24 95 644 745 94* 
95019 622 96132 61 88 333 53 730 865 97006 142 
257 68 602 98005 43 64 202 671 763 99054 154 
297 373 593 632 737 7? 100496 53* 792 101049 
762 850 102032 34 80 211 698 103081 140 86 21 1 
72 575 951 104003 218 661 804 88 952 85 105164 
437 519 42 698 16288 107021 74 226 62 589 886 
10023 187 263 885 968 109310 36 589 984 110184 
231 570 728 40 49 111218 75 424 591 743 112071 
170 294 340 816 113063. 

114408 860 34 95 910 79 115075 116026 109 
59 403 509 117036 357 68 602 82 719 853 118152 
56 259 372 730 119299 382 541 636 787 961 120191 
542 60 663 121489 534 610 926 122266 431 56 601 
49 123079 233 82 358 746 71 124035 264 66 580 
737 125041 77 113 436 848 126114 485 614 705 
869 127176 385 512 622 859 957 128432 34 509 77 
631 129087 558 59 130038 119 260 708 96 13111-
348 468 550 78 702 984 39 132576 681 13306.3 310 
700 134663 135190 384 444 678 845 136086 iii 
523 849 137004 10 264 492 572 603 746 846 
138489 516 68 809 31 130414 140206 7 347 46" 
586 695 768 69 84 828 70 141297 912 45 1421 • 
43 262 325 420 524 610 143076 329 563 60 96f 
144169 962 145086 324 335 146286 434 65 55-= 
147934 148521 622 62 149249 73 322 646 906 
150133 406 92 712 18 42 801 946 151205 302 H 
455 852. 

152217 99 416 511 686 96 720 48 49 15312'; 
425 80 88 606 787 154067 538 88 939 155048 467 
606 23 156002 236 40 86 331 613 763 983 15720-t 
557 708 77 153062 643 792 856 159129 638 85 806 
65 160323 536 49 161100 313 911 162601 3 92 73 
864 992 163009 49 83 371 519 737 164268 810 
66027 28 .308 536 839 167335 74 425 781 863 Si 
924 168002 361 90 871 169151 66 88 255 69 5*2 
600 89 714 22 914 69. 
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Głowa księcia M sztachetach 
Ket właścicielem zamku. 

Przed kilku tygodniami zginą? tia 
Kiczna śmiercią w czasie pożaru zam­
ku amerykańskiego milionera Mac Cor 
micka pod Londynem ostatni potomek 
znakomitego rodu francuskiego de la 
I remoille. Jak podała prasa młody 
książę był gościem milionera j w cza-
si«; jożaru nie zdołał wydostać się w 
porę z płonącego zamku. Zwęglone je­
go zwłoki znaleziono wśród zgliszcz. 

Z okazji śmierci młodego księcia 
prasa paryska przypomina romantycz­
ną historię jednego z książąt de la Tie-
moille . księcia Antoniego Filipa de la 
1 remoille, którego odcięta głowa spo­
czywa w grobowcu rodzinnym w lhu 
ais. Ki:ążę Antoni Filip, urodzony w r. 
tł')r stracony został w r. 1794 na gAo 
tynie. którą wzniesiono na placu 31e 
w Laval, przed zamkiem księcia. — 
Jak na ironję. katem księcia był JaKób 
Durand, zwuny Voltaire, „mściciel lu­
du", który do chwili rewolucji fran­
cuskiej sprawował 

urząd kata książęcego. 
Kat Voltaire zamieszkał następnie w 
zamku księcia, a gdy zamek został 
skonfiskowany i sprzedany jako d bro 
narodowe, Voltaire kupił go ze swoich 
dochodów. Po egzekucji ciało księcia 
wrzucono do wspólnego rowu. a dwaj 
członkowie itomitetu zabrali odciętą 
głowę ksi»' ia 1 zmusiwszy chirurga 
książęcego do odpowiedniego sprepa­
rowania > i głowy, zatknęli ją na ze-
!azr.vch sztachetach, otaczających za­
mek. Ale w nocy głowa zniknęła. Jak 
się notem okazało dwie kobiety z zam 
ku. nie zważając na niebezpieczeństwo, 
zdjęły głowę księcia f 

ukryty ją. 
Dopiero w r. 1815 głowę odnalezio­

no i złożono ją w grobowcu rodzinnym 
de la Trcmi!le'ów, w Thouars. 

Kat Durand-Yoltaire porzucił potem 
swój zawód i za czasów dyrektorjatu, 
konsulatu i cesarstwa był naczelnym 
egzekutorem. Podobno prowadził ty­
cie bardzo spokojne, był doskonałym 
urzędnikiem, a nawet zajmował sie fa­
brykowaniem 

tkanin I kLtek dla ptaków. 
Spotkał go Jednak cios, który byt 

jakby zemstą za jego krwawe egzeku 

cje: — własny jego syn, pomocnik je 
go i następca stracony został przez ka­
ta w Angers w r. 1829 na tym samym 
pku-u Ble w Laval na którym stracił on 
na gilotynie księcia Antoniego Filipa. 
Syn Duranda dokonał bowiem naoadu 
na bogatego kupca i po zamordowaniu 
go i jego służącej zrabował mu duka­
ty. 

Dawny zamek w Laval, zbroczony 
krwią kata, jest dzisiaj zajęty przez 
zakon sióstr Miłosierdzia 

B Wicher w ŻAGLE D M I E . . . M 

K r y z y s ż e g l u g i p a r o w e j 
Perspektywy odrodzenia żaglowców 

Zagadnienie transportu morskieso 
pod żaglem było do niedawna niepopu­
larne. Nawigację żaglową uważano za 
swego rodzaju anachronizm w epoce o-
gólnego pędu do motoryzacji I zwięk­
szania pojemności pływających jedno­
stek. 

I właśnie szybkość I zwiększona ła­
downość, czyli unowocześnienie okrę-

Zapalniczka ze skóry ludzkiej. 
Prezent Ula męża. MBH 

Fantazje kobiece nie znają grapie. 
Wielbicielka słynnego astronoma Ka­
mila Plammarion zapisała mu sw. ją 
skórę, dlatego, że wyraził ,pewnego ra 
zu podziw 

dla jej pięknych ramion. 
Flammarion. chcąc należycie uszano 

wać niezwykły podarunek, kazał skó­
rę wygarbować i oprawić w nią dzie­
ło, noszące tytuł — „Mnogość świa­
tów' , polecił drobnemi złotemi liter­
kami dopisać u dołu tej niecodziennej 
okładki: Oprawiona w skórę ludzką'. 

Znana dziennikarka paryska, Ulan 
che Vogt, zastanawiając się nad tą 
sprawą, cytuje inny podobny fakt, Już 
nam współczesny. Pewna dama, prag­
nąc przypodobać się mężowi, poddała 
się operacji kosmetycznej, mającej na 
celu usunięcie trzech z jej czterech... 
podbródków. Następnie w skórę w 
ten sposób zdobytą oprawić kazała... 
zapalniczkę do papierosów i 

ofiarowała małżonkowi.-
Lecz mąż raczej skrzywił się na taki 
prezent... Czasy zmieniają się... 

Samochód wpadł na słonie. 
Niespodzle vana przeszkoda na ulicy. 

Wysiadać! Wysiadać! autobus miej-1 Nagle, w kręgu świateł rzuconych w 
5 k i w Londynie ukończył ostc t n ią swo- mgły londyńskie, ujrzał jakieś niewyraź S z e ś f u . , c z t c r n a s t u o s ó b - t o t c ' - 9» 
ia ł „ r » P — 1 — u . i x - - - romne k s z t a ł t u ' .wrot d o k o m u m k a H l 

tów, przy zmniejszeniu się popytu na 
frachty, stało się jednym z czynników 
kryzysu flot handlowych. 

Uprzytomnijmy sobie, że nowocze­
sny okręt 8.000 tonn spala na dobę po­
nad trzydzieści tonn węgla, a załoga 
jego wynosi minimalnie trzydzieści 
sześć osób. 

Cóż dopiero mówić o okrętach sta­
rego typu. które palą węgiel bezlito­
śnie, jak naprzykład nasze statki kur­
sujące do Stanów Zjednoczonych, spa­
lające do 
osiemdziesięciu tonn węgla na dobę. 

W tych warunkach sprawa nieza-
pewnionych frachtów, przy konieczno­
ści kursowania wedle rozkładu, jest 
przyczyną dużych deficytów. 

Na tern tle stanie się zrozumiałą, 
regeneracja floty żaglowej, która w ro­
ku 1926 wynosiła niespełna cztery oro 
cent światowego tonnażu. Rzecz pro­
sta, że żaglowców nie można używai: 
do ruchu pasażerskiego, ani dla towa­
rów, wymagających szybkiego tran­
sportu, ale można zastosować je w ca­
łym szeregu wypadków z dobrym re­
zultatem. 

Prawda, że robią one przeciętnie 
sto dwadzieścia mil morskich na dobę, 
t.dy parowiec przebywa tę samą prze­
strzeń w dwanaście godzin lub nawet 
szybciej ale siła motoryczna żaglow­
ca 

nic nie kosztuje, 
załoga (typu szkunera) składa się od 
.. A * - - -

• • * 
Rozbawione twarze publiczności Wy 

tworni panowie w lożach obok dam. 

,,..„1 o w u - rngiy londyńskie, ujrz; 
ją turę. Przyjechał na stację, wyładował ne ogromne kształty., 
spóźnionych pasażerów. Bileer autobu-' 
sowy zatrzasnął drzwiczki i znużony a-
dał się do domu. Jedynie szofer miał od­
s t a ć R*Am±ti^ Ar\~A k T a \ \ M Z Z IuT ntó haussa na żaglowce; w Hamburgu, 

samochód do garażu. f ° z > X E I T LhŁ\ & '* który jest cmentarzyskiem okrętów pa-
Korzystąjąc z te*o. że naogńł ulice. ^J^^ST^S^M po- " w y c h , ^JSSSS^J^S 

którenu jechał były możliwi, puste a . . e l a 8 t y c J;mi

8

rucna

y

mi stojąJ „ ców: w fmlandji .siniejące tam przed 
chcąc być też jaknaipredzej w domu, « • - • • • • 

wrot do komunikacji żaglowej jest 
dzisiejszych czasach objawem zupełnie 
normalnym. 

Na rynku londyńskim panuje obce 

portów Bałtyku i morza Północne*" 
tanio, oszczędzając część poważnych 
sum bilansu płatniczego, jakie stanowił 
wypłaty obcym towarzystwom okręto­
wym z tytułu usług przewozu morski* 
go. 

Uruchomienie żaglowców, o tan* 
szych stawkach frachtowych, 
stworzy nowe możliwości eksportów* 
Należy wziąć pod uwagę, że głównetn 
artykułami naszego wywozu są artV* 
kuły masowe, nie znoszące wysokie^ 
obciążenia. Niejednokrotnie tani lub df* 
gi przewóz decyduje o moż'i\vo<ciacb 
eksportowych. Cement polski ma na­
przykład duże trudności na rynkach 
Lewantu właśnie snowodu drogich sta 
wek za przewóz. Cmcn t d^lmatyfisH 
dowożony do Palestyny na żaglow­
cach, mógł z łatwością wyprzeć c* 
ment polski. 

Poza Bałtykiem i morzem Północ-
nem. żaglowce mocły bvć znakomici* 
użyte i do dalszych rejsów, jak tego U-
czy przykład Stanów Zjednoczonych-
Anelji. Niemiec i Finlandjl. 

Nic tak. jak właśnie żaglowce, nie 
spoufala z morzem, nic tworzy kadry 
ludzi z nim zżytych, nic tworzy mor-
'•Kiego społeczeństwa. 

Obecny tennaż floty handlowej w 

bardzo małej mierze zatrudnia oficerów 
i marynarzy, szukających pracy. D'a 

wielkiej ilości młodzieży żegluga bę­
dzie miała znaczenie ksztatcn.ee, za" 
równo żeglarskie, jak i kupieckie. Na­
leży przypomnieć, że bardzo wiciu mł° 
dych Niemców w ten snosób kształciło 
się I kształci na przyszłych żeglarzy • 
kupców, a metoda ta daje dobre rezul* 
taty. 

Z punktu widzenia wojskowego U * 
ruchomicnie żaglowców, dostarczy zna 
czną ilość marynarzy, którzy na wypa . i - i . — • • 

i e £ j u n n a j p r e a z e j w domu, A"T ™ » « « i y c * i i e n u rucnami stojąc r V V J Y * • w » i m o u u n l s m i c j t ł c c c a m przca- | — " v . - > v • • • « ! y n t u z y , K i o r z y na wyp«" 
k i e r o w c a rozwinął największą szybkość. Sodnością na f l a s z k a c h (ciekaw., z Cze£o siębiorstwo żaglowe miało Już w g r u d - , c , c k wojny będą stanowili najlepszy m« 
C e d z i ł iście z szoferską fantazją jadąc 2 r°?ionych?) a koło niego dwa nieco niu ubiegłego roku. zafrachtowane s w e | t c r J ; , f d , a marynarki wojennej, tak pod 
t a k prędko a k prędko mógł tylko je- m m

j

c l " « »«onie w wykwintnych _ Jeśli statki i względem walorów morskich lak i do 
chać autobus p u s t y . I m ° z n a użyć tetfo słowa dn tvrłi i n a r « Ł - fcio*„„„ 

Okienko w żołądku Indianina. _ 
Eksperymenty młodego eh rurga. 

W nauce też rządzi przypaiek. 
Dzięki przypadkowi np. zbadano pro­
ces trawienia. Jeszcze przed stu taty 
mógł pewien uczony spotkać się z ogól 
nem i'/naniem, twierdząc, że pokinn 
nasz :echodzi w jednolitą miazgę dla 
tego, ponieważ razem z nim połyka­
my niezliczoną ilość maleńkich robacz 
ków. które wprowadzają go w stm. 
nieapetyczny wprawdzie, ale 

orinowiedn1 do strawienia.! 
Postrzelony został w tym samym 

mnlejwięcej czasie jakiś Indianin, któ­
ry dla naszych poglądów na trawienie 
zdziałał więcej, niż wszyscy uczeni 
przed nim — razem wzięci. Dzięki ra­
nie swojej umożliwił bowiem młodemu 
chirurgowi armji amerykańskiej Willja 
"iowi Beaumontowi, obserwowanie żo 

łądka przez dzlurę-okienko, przez któ 
re wygodnie zaglądać było można do 
środka. 

Młody chirurg nie poprzestał <cd-
nak na zaglądaniu, ale zabrał się do cks 
perymentów: uwiązawszy na sznur­
ku kawałek mięsa wsunął go 

przez otwór do żołądka. 
W godzinę później było mięso do p ło 

można użyć tego słowa do tych pocz­
ciwych, lecz trochę ociężałych stworzeń 
— strojach tańczyły w takt tanga grane­
go przez orkiestrę. 

To najlepszy numer programu cyrku 
przybyłego z Manchesteru, który produ 
kował się na jednera z przedmieść Lon­
dynu. Publiczność więc zmuszam oklas­
kami i okrzykami, by 

ostatni numer powtarzać. 
Tańczyły więc słonie jeszcze w tak 

fox-trotta ery bostona, by wreszcie na 
syciwszy dos+afecznie swojeml ,.zgrrb* 
nemi" ruchami obecnych wracać póź­
nym wieczorem do swoich legowisk. 

Trzy słonie zwartvm szykiem da*vły 
wolno t'1'cami w przeciwnym kierunku 

wę. 

na rok bieżący. 
Są to fakty, mające swoją wymo-

— • " " V J U u u p-.-iu - , — - w ( j u e c w n y m K i e r u n k i 

wy strawione, a po godzinach zdołał m * autobus, n p d r a c y z ogromna szvb-
już wyciągnąć tylko sznurek. MIoso ™^'a snorf1»dałv na o o b ł v * l M i ą c e w 

S o k ż o ^ d k ° w y rozpuścił je cał j ™6}e. ».. zwiększające się szybko jasne 

Żaglowcami można stworzyć tanie 
i dogodne połączenie Gdyni ze wszy-
stkicmi, - nawet najmnłejszemi porta­
mi Bałtyku i Gdynia znajdzie w nich 
pomoc przy uzyskiwaniu nowych ła­
dunków tranzytowych. Przybyłe do 
Gdyni towary. Jak również towary 
polskie, mogą na żaglowcach docierać 
do portów, do których nie dociera ja 
oarowce 1 dochodzić do wszystkich 

ktadnej znajomości terenu. 
Polska, Jeżeli nie brać w rachubę * a * 

plowców szkolnych, nie posiada floty 
żaglowej, dobrze się więc stało, że Oj 
becnie w łonie Ligi Morskiej i Kolonja' 
nej sprawa ta jest szczegółowo badnr* 
i należy mieć nadzieję, że już w nie* 
długim czasie znajdzie ona swe prak­
tyczne rozwiązania w postaci urucho­
mienia taboru żaglowego, który nawet 
w dzisiejszych czasach kryzysu frach­
towego ma wszelkie dane opłacalności. 

P. 7b 

kowicie 
Wprowadzonym przez otwór wę 

żem gomowym zaczerpnął teraz Be.au 

światełka... 

KLĘSKA POSUCHY W ANGLJI 

W wyniku wpadnięcia autobusu na I Ma cmentarzu Weissensee pod B e r 
m n n t - t r n r h P ^ o k u ^ k t o ™ " " o r ż e ^ ł a ł " ^ " słonie, znalazły się te ostatnie na zie- linem rozegrała się przed k.lku dniami 
mont rochę soku. który jrzeslai t NI ^ spieszący się do domu został ponura tragedja. Pewna matka usibwa ITJT°XT?RDSNJ że zawiera SN wwieziony do s z p i c a Natomiast zwie- ta otruć swoje 8-letnie dziecko l p.ceł 
? a n o rzęta trochę lepiei wyszły z oryginale- nić samobójstwo. Matka, po uratova-

po meczu. M :anovńc !e. rawięk-zv słoo, niu Jej, odzyskała przytomność, nato 
choć jeszcze bardzo młody — nie l'czy miast dziecku grozi śmierć. Cała spra 
ponad 71 lat — został najcięże? raniony. w a przedstawili się zagadkowo, a prz 
Annoka — liczący 51 1<\\ Tos*ał bej nie- bieg vi był następujący: 
co rannv Wre"c ie najmłodszy Poopsi, 
lik l . j • « • 

Ponura scena na cmentarzu. 
MATKA OTRUŁA 8-LETNIEGO SYNKA. 

kwas solny 
'0°-

' . uc t je tato i mroźna zima spewed w "v wielką suszę w Anglji. Całe 
kraju są bez wody i zrzeszenia automobili tów zorganizowały ochotniczą 

pomocniczą w dostarczaniu wody do odleglejszych wsi. 

połacie 
służbę 

, . - W . L V t U U f J S l , 

Uczący ledwie trzy lata wyszedł niena­
ruszony 

W^dze chc*»c z?nob'»c te<<o ro^rału 
wypadkom nowi^ne na'-azać by słonie 
spacerowa'v 

zarnatrz^-ł w ' i»ł^ r« 'e . 
Choć znowu w ' * " ^ ieszczc 
kwest a B ł w r r ^ r o w e l szybkości w jeź­
dzie ze strony szoferów... 

PODSŁUCHANE. 
ZA WIKŁANA SPRAWA. 

— Czegoś taki zakłopotany? 
— No bo to jest straszne — /ginęły 

mi gdzieś okulary i nie mogę ich za­
cząć szukać, dopóki ich nie znajdę... 

KWESTJA TAKTU. 
— Ciekawe — a przy ślubie przysię 

gałaś, że będziesz zawsze posłuszna... 
— Tak, ale tylko dlatego, że nie 

chciałam przy księdzu zaczynać kłót­
ni.. 

W APTECE. 
— Tu są proszki nasenne. Wystar­

czą one na sześć tygodni. 
— Dziękuje bardzo panie aptekarzu, 

ale tak długo, nie mam zamiaru spać. | 

Handlarz B.. zamieszkujący z żoną 
w Weissensee. wrócił do domu i zna­
lazł swoją żonę Elzę leżącą bez przy­
tomności 

na pokrwawionym płaszczu, 
na podłodze korytarza. Sprowadźmy 
natychmiast lekarz stwierdził, że mło­

da kobieta zatruła się lyzolem. JeJi'.o-
cześnie lOletnia córeczka jej zeznał*' 
że matka udała się popołudniu z 8-łet-
nim synkiem Helniutem na cmentar2 

i wróciła z niego bez chłopaka. P<"H" 
cja udała się natychmiast na cmentsrz-
Siady krwi wiodły do grobu trzecie­
go dziecka, zmarłego przed kilku laty-
Tam znaleziono nieprzytomnego i*hł° 
paka. którego zabrano do szpitala Le 
karze stwierdzili, że matka wlała lvzo 
lu do ust chłopakowi, który bronił slC 
jednak zaciekle. Dziecku grozi śmierć. 
Matkę aresztowano. Powody tej tnge 
dji są zupełnie niewytłumaczone, tern 
bardziej, że rodzina żyła w zgodzie. 

Aparat fotograficzny 
na straży skrętów 

we mgle. 
Na pokładach okrętów 
oceanicznych zainstalowa 
no nowe aparaty, fotogra 
zderzeniom we mgle. 
liczne które zapobiegają 
Zdjęcia są dokonywane 
zapomocą promieni infra-
czerwonych, które przeni 
kają ciemność i mgłę. 
Przy pomocy tych zdjęć 
można dokładnie skontro 
lować obszar o promieniu 

60 km. 
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